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SPOwIEDZ
pisze E, WARZYCKI z Krakowa
 

”noz względu na obrządek religijny, nakazujący spowiedź in-dywidualną czy zbiorową, cichą. pod pieczęcią 'tajemnicy wy-Bzeplaną w konfesjonale katolickim, czy głośnem samooskarże-niemwyrzuconą wsynagodze -- spowiedź, o ile jest szczerą, zaw#ze penitentowi przynosi ulgę. Nie dziw więc, że w ultrakatolie-kiej Polsce, masy wierzących w pełnej mierze korzystają ze spo-

SUNDAY.

wiedzi wielkanocnej, w tak łatw y sposób pozwalającej się zbyć
brzemienia grzechów... i zyskaćczyste konto na rok następny

Tylko znikoma garstka nie korzysta z tego przywileju. drogą
Samodzielnego, a przez kościół Dotępionego myślenia doszediszy
db przekonania, że Chrystus nie po to skonał na krzyżu dla odlm1
pienia win świata, by co rok w święto Zmanwycth's-mnia pono-
wnie się wsładać do grobu, pod ciężarem nowych. Wyjątki te ni-
czem jednak nie zmieniają obrazu ogólnego, ukazującego nieprze-
liczone rzesze starych i młodych mężczyzn, kobiet i dzieci, spie-

ych do spowiedzi wielkanoenej. owego cudownego źródła

zyszczenia. Wolbrzymim tym korowodzie figurują nawet dzien-
nikarze i politycy, więc osobniki, których zawód niemal, że wy.
klucza mówienie prawdy - nawet na spowiedzi. Tembardziej, ż›
wobec rozpolitykowania naszego kleru byłoby to rzeczą dość ry-
zykowną, bo dalibóg trudno przypuszczać, by taki partyjnik w

#utannie wrzej stawiał tajemnice konfesjonału od obowiązk'ów

  

względem swego stronnictwa.

Dlatego zapewne niektórzy lęaderzy polityczni, którym poło-

wieczna spowiedź nie przyniosła

formie
ulgi. musieli jej szukać w innej

Zaczynam od premiera, który jako minister finansów

przyzwyczajony do ścisłości, przed trybunałem własnego sumie-

nia uczynił w wielką sobotę generalny obrachunek. Pewne po-

zycje udało mi się podchwycić

aparatu, odźwierciadlaj

aparatu na razie zdradzić

nie patentu).

  

 

ego my

przy pomocy specjalnego radio-

i ludzkie. (Konstrukcji tego

  

nie mogę, gdyż staram się o otrzyma

Bilans mojej 15-miesięcznej działalności.

PLUS

1. pogrzeb 1 kl marki polskiej,

osadzenie na tronie złotego,

3. epidemja bankructw, czyś

początek sanacji finansów,

4. Bank Polski

5. pożyczka amerykańska

6. przesuwanie gabinetu

partyjnego na tor prawy

bez-

 

dowy: „Pieśń sanskiulotów" ale

ciągnąć do rubryki plus, czy min

leżałoby jeszcze wciągnąć

MINUS,

1. ogólne zubożenie,

2, bezrobocie.

3. zagwoźdzenie reformyrolnej,

4. gangrena /kresów -wschod-

nich,

5. fala strajków,

6. alarmy wojenne.

konkordat i nowy hymn naro-

nie wiem doprawdy, czy je za-

us...

  

(Ciąg dalszy na stronicy

 

Obchód polskiego święta

narodowego w Paryżu

 

Rocznicę Konstytucji 3-g0 Maja obchodzono w stolicy

Francji bardzo uroczyście

 

PARYŻ, 4 maja. (Depesza dzien

nika Y. Evening Post"). -

Polskie święto narodowe obcho-

dzone było tu bardzo uroczyście

i z jego racji w nowej amb

dzie polskiej przy Quai Tokio od-

był się obiad galowy i przyjęcie

na cześć prezydenta Rzeczypns

politej Francuskiej, z udziałem

członków rządu francuskiego,

korpusu dyplomatycznego. człon.

ków francuskich ciał

czych i oficjalnych osobis

polskich.

Ambasada" półska w Paryżu

zhieści się wbudynku, w którym

dawniej mieściła się ambasada :-

merykańska, gdy ambasadorem

Stanów Zjednoczonych był R. S.

McCormack,
»

   

«

Dnia 2-go maja wieczorem od-

był się z inicjatywy

wa Pracy społeczno kulturalnej

w Paryżu uroczysty obchód, w

czasie którego wygłoszono prze

mówienia o konstytucji 3go Ma-

ja. Ambasador Chłapowski prze-

mówił do miejscowej kolonji pol-

skiej.

Wniedzielę, 3go maja, o godzi»

nie 10:45 rano odbyło się uro-

czyste nabożeństwo w kościele

polskim „de 1 Assomption, mie-

szczącym sig pod numerem 263

bis przy rue St. Honore, z udzia-

lent wszystkich władz polskich,

reprezentowanych w Paryżu,

Od godziny 11:45 do godziny

13:30 ambasador Rzeczypospóli=

tej przyjmował w nowe} ambasn-

dzie pn. 12 przy Avenue de To-

kio kolonię polską, delegacje or-

ganizacyj i stowarzyszeń itd.

Tego sanfego dnia o godzinie

15ej popołudniu w więlkim am-

fiteatrze Sorbony odbył się ob-

chód, -zorganizowany staraniem

towarzystw „France-Pologne" w

obecności ambasadora Chiapow-

skiego.

Wieczorem tego samego dnia

wambasadzie wydany został ban

galowy. 
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NEW YORK, WTOREK, 5 MAJĄ (TUI

Rvezikclia pod
 
nosi

Wybór Hindenburga prezydentem Niemiec wywarł wpływ nawybory miejskie we Francji
PARYŻ, 4 maja, (Depesza Wil. [ wego, którzy 5 pierali swą plat-bour'a Foresta do dziennika X. | formę polityczną na konieczno-Y. Herald Tribune), -- Aczkole

DAY, MAY 5),

wiek" wynik dzisiejszych wybo-rów do rad miejskich w całejFrancji nie był wczoraj w nueyjeszcze dokładnie znamy. wszysteko wskazuje na to, że wybór marszałką polnego von Hindenburgaprezy ›entem Niemiec wywar! p-ważny wpływ na francuską opinję publiczną. --Dctychezas znane }\')'|||I<| ol

borów wskazuą na to, że

wykazuje tendencje ku popiera>

niu bloku n .redo-

  

 

   

 

ści podtrzynowia naejona-

stycznych, z powodu: niebezpie-

rego ze strony

yjnych Nieriee na któ

czele stoi ieb bohater

woj Chociaż może

nie jeszcze jest wydawać sąd o-

stateczny o głosowaniu, niepo-

dobna nie zauważyć #iktu, z

stronnictwa lewicowe y po

parcie ludnosci zupelnie

juk rządy liberalne › Da całym

świecieutraciły zwolenni!

czas ostatnich wyhorow.
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SIKORSKI ZNÓW WYJĘDZIE DO PARYŻA

W MISJI POLITYCZNEJ

 
Litwa lkłigl się do Igo—dy z Polską
= --

WARSZAWA, 4 maja, - Wia
domość o wyborze Hindenburg
wywołała wcałej Polsce uzasad-
nione obawy, że Niemcy pod prze
wodnietwemswego nowego szefa
(czynią wszystko możliwe, aże-
by uzyskać rewizję granie swoich
od wschodu, a w razie oporu, wy
stąpią zbrojnie na zdobycie ku-
rytarza gdańskiego.'Naród polski
jest jednak tembardziej zdecydo-
wany do obrony swych pra
Premier Grabski odbył wty

dniach dłuższą konferencję z mi-
nistrami spraw zagranicznych
Skrzyńskim i wojny Sikorskim 1
prawdopodobnie ten ostatni znów
wyjedzie wkrótce do Par

 

  

   

#

celu odbycia konferencji z fran- +
cuskiemi władzami wojskowemi.
Ważnych uchwał oczekiwać tak

że należy nakonferencji państw
bałtyckich, która odbędzie się w
maju pod przewodnictwem
Skrzyńskiego.

Są oznaki, że Litwa, czując się
też zagrożona wyborem Hinden-
burga, skłania się teraz do zgody
z Polską.
Wsytuacji obecnej jest możli-

we, że Polska przystąpi do małej
ententy. .

Lwów dgmqnxtruie przeciw
Hindenburgowi

LWÓW, 4 maja. - Na wiado-
mość o zwycięstwie Hindenbur-
ga w wyborach w Niemczech, lud
ność tutejsza urządziła olbrzymią

 

i demonstrację i wysłała telegramy
| do rządu w Warszawie, z zapew=
| mieniem, że gotówą jest na wszy
stko, by bronić granie Rzeczy

mepnlik‘j. W. całej: wschodniej
Małopolsce panuje zgodne prze-

| konanie, że wciągu bardzo krót-
kiego czasu przyjdzie do nowej
wojny w Europie i że w między-

ie Niemcyrozpoczną silną a->
| gitację w granicach Rzeezypospo-
|litej, w zwłaszcza na kresach
wśród: Ukraińców, Białorusinów
i Żydów, ażeby zakłócić spokój,
panujący wewnątrz kraju,
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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"
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POLSKA CHCE ZAWRZEC
SOJUSZ Z JUGOSLAWJA

WIEDEX, 4 maja, - Polski po
set w Okencki, o-
świadczył w rozmowie z p. Mar-
kowiczem, jugosłowiańskim mie
nistrem dlasprawzagranicznych,
że Polska chce z
sławją taki sam
dawno dopiero za
słowacją.

 

  

ojusz, jaki nie»
arla z Czecho-

ZMARŁ PO NAPI-
CIU SIĘ WINA

, Policja wczoraj wieczorem ro-
biła dalsze dochodzenia w ›
wie zagadkowej śmierci, liczące-
go 54 lata Antoniego Dobkow
skiego, zamieszkałego w rock»
lynie pn. y. Pitkin: Ave.

o żona znalazła wczoraj ra
wego w pozycji siedzącej
le.

W związkuz tą sprawą policja
aresztowała liczącego 34 lato T
ny'go Trentacos'a, zamie
pn. 384 przy Cleveland Ave
Brooklynie, oskarżając go osprze
daż wina, wzbronioną przez po-
prawkę Volstead'a.
Syn zmarłego, Franciszek Pol-

kowski powiedział policji, że oj-
ciec jego w sobotę wieczorempo-
szedł do domu prey: Cleveland
Ave. i pił tam wino, a wrócie
wszydo domu, skarżył się, że jest
chory.
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WIEDES, 4 maja. - Byly prem
jer polski Witos dowodzi, ze wy-
bór Hindenburga obudzi wielu
śpiących dotychczas i pobudzi do
czynu tych, którzy nie
wali kroku rozgrywającym się
wypadkom.

Poseł Zdziechowski mówi, że
Polska musi się spieszyć z przy-
gotowaniami do walki.
Poseł Mianowski dowodzi, że

Hindenburg powinien się połą-
czyć z Ludendorffem i przygo-
tować na nowy pokój wersalski.

Poseł Rudziński (z Wyzwole›
nia) jest przekonany, że Hinden-
burg rozbije traktat wersalski,

  

 

 

Co mówią polscy mężowie sta-

nu o wyborze Hindenburga?
 

londyńską umowę, propozycję s0
juszu i polską jedno

Poseł Wasyńczuk dowodzi, że
[Europa powinna już teraz prze-

i

  

 

stać wiele mówić, a zabrać się do

R

  
iemiecki poseł Otto mów

Hindenburg mało znaczy dla

| mnie. My mamy swego prezydeń

ta w Polsce. Co może namzrobić

Hindenburg?

Poseł białoruski, Wroniez, przy

puszcza, że Polska zastosuje się

do łuchu narodowościowego, #

komunistyczny poseł Skrzypka

wykazuje, że wybór Hindenburga

wzmocnił znacznie reakcję, lecz

wzmocnił także i komunistów.
+ 

Z OBCHODU ROCZNICY KONSTYTUCJI 3-60 MAJA

 

Sala Domu Narodowego wypełniona - Konsul S. Gruszka

o radosnem święcie narodowem - Na szkołę Rady Oświa-

towej zebrani złożyli 136 dolarów - Śpiewy, tańce i mu-

zyka złożyły się na program doborowy - Mowy prezesa

Zjednoczenia P. N. ob. Rusynai ob. W. Bojana-Błażewicza.

 

W ubiegłą sobotę, w Domu

Narodowym, odbył się Obchód

Rocznicy Majowej, urządzony

przez Radę Oświatową Złączo-

nych Towarzystw Polskich w

New Yorku. /
Powoli gromadziła się" publi-

czność. Oczekiwanie łagodziła
orkiestra pod dy- 

* WARSZAWA, POLSKA

Zatarg pęlsko-pdański w Trybunale
Haskim

Z Hagi donoszą, że stały między-
narodowy trybunał sprawiedliwości
postanowił na tajnem posiedzeniu po-
rozumieć się z zainteresowanemi
stronami w przekazanej mu przez
Radę Ligi Narodów sprawie poczty
polskiej w Gdańsku, jedynie w drodze
pisemnej. Opinja wolnego miasta
Gdańska wypracowaną zostali przez
Holendra, profesora międzynarodo-
wego prawa na uniwersytecie w Ule
rechte, dr. Verzyka,

Opinię rządu polskiego opracował
i przedstawił trgbunałowi 'anglelsld
prawnik, profesor uniwersytetu w
Oxfordzie, dr. Bellot, Wraz z obu.
stronemi opinjami przedstawione
zostały również deklaracje obu rzą
„dów. .

WIEDER, AUSTRIA -

Opublikowanie traktatu polsko-
czeskiego *

W Warszawie i w Pradze Czeskiej
| opublikowany, _został _polsko-czeski
| traktat .rorjetnezy i Ikwidacyjny.
] Zawiera on 25 artykułów oraz pro-

tokuł. W życie wchodzi w miesiąc
po ratyfikacji i obowiązuje na. prze-
ciąg lat pięciu.. Obejmuje rozstrzy›
gnięcie wszystkich kwestji, sz wyjąt.
kiem terytorjalnych.
W sześć miesięcy po wymianie raę

tyfikacji, obydwa rządy zamianują
pięciu członków komisji, likwidacyj-
nej, która jako przewodniczącego do-
bierze sobie obywatela jakiegoś trze-
ciego państwa. -O ileby Polska i Cze-
„cho-Słowacja nie zgodziły się co do
osoby tego przewodniczącego, to w
takim razie zamianuje go prezydent
Republiki Szwajcarskiej.

  

 

rekcją p. Zimnochs.

Dopiero po godzinie dziewią-
tej, Obchód otworzył krótkiem
przemówieniem prezes Rady
ob. J. Gorzański.

Przedstawił zebranym p. S.
Gruszkę, tymczasowego klero-
wnika konsulatu nowojorskie,
go, którego sala przyjęła okla-
skami i powstaniem, Na estra-
dzie zajęli miejsca przedstaw!
ciele towarzystw należących do
Rady Oświatowej. Orkiestra
Moniuszki odegrała hymny:
amerykański L polski. Przemó-
wił reprezentant Rzeczypospó-
litej Polskiej p. Kónsul Sylwe-
ster Gruszka.
 Trzeci Maj -- mówił - jest

 

świętem narodowem, -Uchwalit
to Sejm w roku 1919.

Rocznica ta, stośownie do ży-
czeń prezydenta i rządu powin-
na być obchodzona: przez naród
polski radośnie, jako że Kon-
stytucja 3-go Maja jest wyda-
rzeniem, które dowodzi zwycię-
stwa duchowego i moralnego
narodu,

P. Konsul przypomniał waże
niejsze szczegóły w związku z
Konstytucją Majową, jak np.
wysiłek części patrjotów rozu-
miejących ducha czasu i postę-
pu, a jednocześnie Targówicę.
P. konsul Gruszka zwrócił rów-
nież uwagę, że Konstytucja 3-
go Maja powstała w ›parę lat po
zburzeniu Bastylji w Paryżu, a'
rocznicę tą obchodzą Francuzi
14-g0lipca, jako święto radości
i wesela, +

Wkońcu sz. mówca zwrócił
uwagę zebranych na obowiąz-
ki jakie dzisiaj spadają na nas
Polaków wobec nowej Konsty-
tucji, Nowej, Polski.

 

Mowę p. konsula / zebrani
przyjęli burzą oklasków i po-
dziękowali mu przez powstanie.
Pieśni okolicznościowe odśpie-
wał dzielnie chór: „Harmonja"
pod dyrekcją p. Kalliniego- wi-
›tany i żegnany oklaskami.

Miał przemawiać cenzor Zje-
a ja Polsko- N go,

ob. M. Jankowski; Nie mógł je-
dnak przybyć z powodu choro-
by. W depeszy usprawiedliwią-
jącej swoją nieobecność p. cen-
zor napisał: „Życzę powodzenia
Obchodu i rozwoju towarzy-
stwom przyjmującym w nim u-
dział i jak największych rezul-
tatów harmonijnej pracy na po-
lu oświatowym w przyszłości",
Wzastępstwie Cenzora, przy-

był prezes Z) i oban-
syn, który wygłosił dłuższe prze
mówienie.

Zasadniczą treścią mowy ob.
Rusyna byłó nawoływanie do
jedności wychodźtwa w spra-
wach narodowych.
Mówił ob, Rusyn o organiza-

cji 1 dawał przykłady, jak inne
dzięki. solidarności

wybijają się na czoło świata.
Poruszył również sz. mówca
stosunki lokalne naszych orga-
nizacyj, zaznaczając jak mała
stosunkowo liczba Polakówbie-
rze aktualny udział w życiu or

(Ciąg na airdup)
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- CENA 3CENTY

UDAREMNIONY ZAMACHNA KA--

. JANA W WARSZAWIE

Wybuch bomby w kwaterze secesjonistow

Wyzwolenia
  

WARSZAWA, 3-go maja. - (Dopesza kablowa dziennika
„The New York Times"). - Wczoraj rano zdarzyła się eksplozja
w lokalu niezależnej partji włościańskiej, niewielkiej radykalnej
grupy mocno ciążącej ku bolszewizmowi (aczkolwiek członkowie
jej wypierają się tego) i reprezentowanej w Sejmie przez pięciu
tylko posłów, którzy wystapili z „Wyzwolenia".

Redaktor organu partyjnego został raniony przez wybuch w
czasie, gdy podobno fabrykował bombę. W tym samym pokoju
znaleziono wielkie zapasy perditu, mocno wybuchowego środku.

Klub mieści się w pobliżu katedry św. Jana, gdzie miało dziś
być z powodu święta narodowego odprawione urzędowe nabożeń-
stwo w obecności wszystkich władz państwowych.

" Są poważne poszlaki, że chciano wykonać zamach podobny
do tego, jaki miał miejsce w Sofi.

kok k

 

,

WARSZAWA, 3-go maja. - (Depesza Stowarzyszonc} Pras:
sy). - Redaktor niezalożnej partji włościańskiej Trojanowski, zo»
stał poważnie pakaleczony w czasie, wybuchu,
wczoraj w kwaterze partji.

jaki zdarzył się

Policja przeprowadziła śledztwo, które wykazało, że Troja.
nowski konstruował maszynę piekielną z systemem zegarowym
i elektrycznemi baterjami, której siła byłaby olbrzymia, gdyż w
tym samym pokoju znaleziono wielkie zapasy materjałów wybu-
chowych.

Ponieważ kwatera niezależnej partji włościańskiej mieści się
w pobliżu katedry św. Jana, gdzie z racji święta narodowego mia-
ło być odprawione uroczyste nabożeństwo w obecności wyższych
urzędników państwowych, przeto zachodzi podejrzenie, że szy.
kowano zamach, podobny do tego, jaki wykonany został w kato-
drze św. Krala w Sofi.

Trojanowski leży w szpitalu i groźny stan zdrowia nie po-
zwala na przesłuchanie go. z
 

25,000 OSÓB USIŁOWAŁO USEYSZEC MOWE

DEBSA :
 

Dwadzieścia pięć tysięcy osób
przypuszczało w niedzielę popo-
łudniu szturm do Madison
Square Garden, aby usłyszeć, jak
były socjalistyczny kandydat na
prezydenta, Eugene V. Debs, po-
tępiał wojnę i wypowiadał się
za międzynarodowym ruchemro-
botniczym.
Debs przemawiał z racji obcho-

du rocznicy istnienia Koła
Robotniczego (Workmen's Cir-
cle}, zwanego.dawniej Arbiter
Ring, które jest żydowską socja-
listyczną organizacją brptniej po
mocy i liczy 85,000 członków.
Wiec rozpoczął się odspiewa-

niem Międzynarodówki i Star
Spangled Banner.
Debs apelowat do klasy robot-

niczej, aby ta w dalszym ciągu
prowadziła walkę z systemem ka-
piłalistycznym i dążyła do usta
nowienia robotniczej republiki
na całym świecie. W
Ujmując się za więźniami po-

litycznymi wogóle, bez względu
na to, czy są oni socjalistami, czy
komunistami, Debs dowodził, że
klasa pracująca na całym świe-
cie powinna dążyć do uwolnienia
z więzień takich ludzi, jak Sacco
i Vanzetti, Thomas Mooney i
Warren Billings.

„Jeżeli ulica Wall rzeknie sto-
wo jutro - mowit Debs - wsey-
sey r i i opo-
wiedzą się za wojną. Ci, którzy
wypowiadają wojnę, powinni Sa-
mi iść walczyć",
„Chciałbym, aby robotnicy tu-

tejszego kraju byli na tyle pa-
trjotycznie mastrojeni, że sprze-
ciwiliby się braniu udziału! w ja»
kiejkolwiek wojnie" - mówił w
dalszym ciągu Debs. „Jeżeli ka-
pitaliści chcą wojny, niech sami
idą do okopów!"

 

~

 

 

 
Oprócz Debsa przemawiali: P.

Cahan, L. Dinerstein, J. Wein-
berg i Joseph Baskin.
Komuniści chcieli wywołąć scy

sję wczasie mowy redaktora żar-
gonowego dziennika „Forward",
ale gromkie oklaski audjencji u-
spokoily awanturników/ Prze-
bieg wiecu był spokojny i po-
ważny,

POLSKIE DELEGAT-

KL PRZYJEŻDZAJĄ

DO WASHINGTONU

WASHINGTON, 4 maja.-Dzi6
wieczorem, pociągiem z New Yor
ka przybyły polskie delegatki na
Kongres Międzynarodowej Rady
Kobiet (International Council of
Women) rozpoczynający się dnia
5-g0 maja.

skład delegacji polskiej
wchodzą: Senator Józefa Szebe-
ko, prezeska Rady Narodowej
Polskich Kobiet, Poseł na Sejm
Marja Holder-Eggerowa, p. Mae
kowiecka i p. Małgorzata Wrze-
sień. Pierwsze trzy delegatki
przyjechałyz Polski na zjazd vię,
New York, gdzie bawiły przez
dwa dni. Przywiozły znaczny ma-
terjał informacyjny o Polsce.

Krótki pobyt w New Yorku po-
święciły zaznajomieniu się z miej
scowemi organizacjami kobiece-
mi.

---

Mussolini powraca © :*

do zdrowia

RZYM, 4 maja. - Stan zdro-
wia premiera Mussolini'ego stale
poprawia się. Od wczoraj rozpo-
czął on na nowo swe przejaźdźki
automobilem,

  

Korespondencie własne "Nowego Świata"
 

Jutro!

 

w

| „PO DEKLARACJI

 
 

i Jatro!

' „0 ROZWIĄZANIU SEJMU"
pisze T, Wieniawa-Długoszowski z Warszawy

I z W CZWARTEK, 7-60 MAJĄ

i --- -„KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY"
1‘ %- 8 pisze P. STASZCZAK z Cieszyna
i PIĄTEK,

NOWEGO RZĄDU WE FRANC?!”
pisze Leon KUNTE z Paryża

 

    

      

Jatro!

8-G0 MAJA

   



a

 

"2 STRONICA

Kronika miejscowa
 

Panna Lunia Nestor ze swoim
baletemprzed Amerykanami

American Music Assocalation
urządza we wtorek, dnia 5-g0
maja wielki koncert na River-
side. Drive, w którym wezmą
udział wybitne siły artystyczne
różnych narodowości. .Repre-
zentować Polaków będzie nasza
utalentowana artystka panna
Lunia Nestor, ktora wystąpi ze
swoim partnerem i w otoczeniu
swoich najstarszych i najlep-
szych uczenie w balecie "Szo-
peniana" i w "Mazurze z Hal-
ki" swego własnego układu.

POSIEDZENIE LIGI KOBIET

* OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie exkioule
WŁÓOCZĘGA.

 

 

W sobotę i w niedzielę mie-
liśmy dwa obrazki arcysmutne
nowojorskie.
W Manhattan Opera House

odbyły się dwa pożegnalne kon-
certy orkiestry -Namystowezy-
ków. Sala była przeraźliwie pu-
sta. Ledwie kilkaset osób, Przed
pustą olbrzymią sałą grali arty
ści, sami smutni i rozczarowani.

Niedawno temu, bo przed kil-

NOWY ŚWIAT WTOREK,

 

|
Dzisiaj

|| 50

Dotychczas

1864

| OCHRONKA _

. NA OCHRONKĘ
Dla-dzieci, które w progu życia swego

| Zrządzeniem losów są już sierotami -
Którym brak uczuć serca matczynego,

| A smutna dola objęta jest snami...
| I dla tych dzieci, których drogie matki

Przez dzień - dla chleba - w pracy prężą siły,
| Nie są więc w stanie baczyć, by ich dziatki

Opieką, troską, otoczone były -
Powstaje z szczerych ofiar dobrych ludzi -

- Jako czyn zacny (zwany przedtem „mrzonka") |

z

Krytykuje ubiór uczenic
Pryncypał wyższej szkoły w

Jamaica, Ch, H, Vosburgth w
przemowie do rodzieów 1,500
dziewczyn uczęszczających do
szkoły, ostry skrytykował tak
teraźniejszy ubiór uczenie szkol
nych jakoteż -ich zachowanie

  

ię.
Wiele matek obecnych nie po

dzielając zapatrywań pryncyp@
lu, zaprotestowało, -twierdząc,
że pan pryncypał jako człowiek
starej daty, nie jest w stanie
zrozumieć potrzeby uczenie, któ
re wychowywały się w innych
warunkach i otoczeniu jak za
czasów młodości pryncypała. »

Pożar teatru
« Teatr obrazków ruchomych
Chelsca pn. 314 Eighth Avenue

uszkodzony
Pożar powstał z

został -poważnie
przez ogień.

z \

ograniczoną, radzilibyśmy za o-

su
Bileta w cenie $1.50 od 089-

by, za przejazd w obie strony
można nabyć w Restauracji Do-
mu Narodowego, przy St:Marks
Place; w Domu Narodowym w
Bronx; w Banku Oszczędnościo
wym Polskim w South Brookly
nie; w Składzie _Gramofonów
pana Stojowskiego przy Grand
St., w Brooklynie; u pana Bial-
sklego, przy E. T-ej ul., w No-
wym Yorku; w Agencji Kart
Okrętowych pana Witkowskie-
go, przy T-e] ullcy w Nowym
Yorku u Twardowskiego, 23-
cia ave. i u .poszczególnych
członków Sokoła.

AWANS POLAKA
  

Dowiadujemy, się, że zasiew-

tnie znany w kołach polonii a-

patrzyć się w bileta już zawcza |

   

  

NOWYulepszony model
-r wielu nowemi za- ›*

latami giękriości 1 szyku.
Poniadz punktualność, za-
kigd Kazdy słusznie spo-
dzjugeo się po Ingersoll.

$1.15

   

koma tygodniami, wszystkie to niewiadomych przyczyn wjed-

|

merykańskiej i w Polsce, major

  

Wszystkie

-

członkinie

-

Ligi

|

warzystw |
w

Kobifiys'ziifiafifimfifimnanaéff wamyswa wi w.” owe buss „POlfSKA OCHRQNKA . he} z garderob i whrotce prze-

|

Michał Fibich otrzymał w tych

|

przez automobit ktorym Powne

sretn, #6 następóe posiedzenie -| Dzień jej otwarcia ma być dniem radości rzucił się na galerię. Cornelius

|

dniach owans wojskowy. Pan zit Charles Hoffman, z pn. 462

* i Buchnął płomieniem jasnym i Gert portjer spostrzegł poźar.| Michał Fibich liczący

_

obecnie Macon St., gdy po zderzeniu z

odbędzie się we wtorek, 5-go ma
ja o godzini 5 wieczorem, w
Domu Narodowym.

Sekretarka.

 

WIECZOREK FAMILIJNY
urządza Tow. Marji Konopnic-
kiej Gr. 20 Z. P. N. w New Yor-
ku, w sobotę, dnia 6-go czerw-
ca, 1925, w Domu Narodowym.
19-23 St. Marks Pl., New York,
N. Y. Początek o godzinie 8-ej
wieczorem.
Cena biletu 50 centów.
Muzyka doborowa polska.
Do licznego współudziału za-

prasza Sz. Rodaków i Rodaczki
Komitet.

-Kto? Gdzie? i Co?

Chór Polona w New Yorku
urządza Wiosenny Bal Fartusz-
kowy. Coś nowego. Panny będą
nosić krawaty a panowie far-
tuszki, -W sobotę, 30go maja,
1925 o godzinie 8-ej wieczór, w
Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place.

Wspaniała Orkiestra dla zac
nych gości. Komitet przygoto-
wał wiele niespodzianek, dlate-
go też prosimy Szanowną Po- |
lonję o jak najliczniejsze przy- |
bycie i poparcie.

'Eugenja Kosak.
 

MASOWE ZEBRANIE
POLITYCZNE

Wszystkich obywateli zapra-
szamy na wielki Wiec politycz»
ny. który się odbędzie we czwar
tek, dnia 7 maja, o godzinie 8
wieczór, w sali Polskiego Klu-
bu Oświatowego, 256 Court St.

Obywatele, wybory. komisa-
rzy miejskich w Newarku są 0-
znaczone na 12 maja; przed tym
dnie. musimy we własnym in-
terevie -świadomie _skonsolido-
wać- głosy i wybrać gospodarzy
miasta Newarku, My obywatele
polskiego pochodzenia jesteśmy
w połączeniu siłą, z którą mu-
szą«się liczyć, :więc naradźmy
się na tym wiecu, na kogo ma-
my głosować wspónie.
Mówcy przema będą pol-

sey $ amerykańscy, między in-
nemi: komisarze miasta, -adwo-
kat Stefan Lorentz, kap. St
Gutowski i inni. u

Komitet Obywatelski.

  

 
Poszukiwani;

Wincenty Wiśniewski poszu-
kuje Józefy Tomczyk, z domu,
Cegielska, mieszkała przedtem
w Newark, N. J. Zgłoszenia
proszę adresować 25 Little St.,

 

gorącym słomiaty płomień za-
pału.

Jak zwykle.
Sala Domu Narodowego roiła

się od delegatów towarzystw,
laszano mowy powitalne i

ano serdeczne słowa.
Namyslowczyków witano

przed City Hall, urządzono przy
jęcie przez majora. Zdawało się
na pierwszy rzut oka, że speł-
nią się Życzenia komitetu w
skład którego wchodzą ludzie
tak dobrej woli, jak ob. Kresse,
cenzor Jankowski i inni.

1 rzeczywiście..
Dwa pierwsze koncerty urzą-

dzone w ,Metropolitan Opera
House były nadzwyczajnym su-
kcesem materjalnym i moral
nym.

Później Namysłowczycy
jechali w objazd

Wrócili, urządzili dwa poźeg-
nalne koncerty po zniżonych ce-
nach w mniejszej sali, ale... pu-
bliczność odpowiedziała swą nie
obecnością.
Na przykry widok zimnej ha-

li koncertowej starałem się za-
nalizować przyczyny tego postę
powania, Chciałem wniknąć w
treść tych zbiorowych objawów
naszej polonii. Chcę bowiem zro
zumieć duszę i zachowanie się
tego zespołu Polaków, który na
zywamy „Polonją".

Prawda, bardzo dużo przy-
czyn złożyło się na to. Zrozu-
miałem prawie wszystkie i nie
w zupełności zwalam winę na pu
bliczność.

Ale
Dla mnie jasnem było, że Po-

lonja tylko w podskokach wy-
raza swoje życie, a nie normal

zdrowym krokiem na-

  

po-

  

  

przód.
Jeżeli zdarzy się jakaś kata-

strofa, nieszczęście, jeżeli bo-
dziec jest bardzo wyraźny, wte-
dy energja Polonii wybucha ol-
brzymim, jasnym, gorącym plo-
mieniem. Płomień ten trwa bar-
dzo krótko. W krótkim czasie
następuje chłód i apatja. Póź-
niej obelgi, wyzywanie dogory-
wające i zupełny zastój.

Ogłoszenia i artykuły w g8-
zecie działają -tylko -chwilowo
jako podniety.

Po chwili następuje zupełna
bierność.

Jedynie wytrwali są ci, któ-
rzy trędowate językami tru-
ją i psują ustawicznie zamiast
budować. Nieuleczalni plotkarze
i chochały, które. po towarzy-
stwach łażą i kwękają, rozsie-
wają ziarna zwątpienia, podsze

| ptujge podłe wymysły i podej.
rzenia, Sami brudni i niegodzi-
wi bledną gdy zogadnięci są, a

 

  Brooklyn, N. Y. z ukrycia syczą i jak

 

KRZYŻA ZŁĄCZONYCH

RODACY!

nego Krzyża, aby W ciągu tego

nje werbunkową równocześnie
ju, Działalnością

poległych żołnierzach i walka

ewentualności.

czna Polonja skupiona w New

nego.
Komitet Pomocy

 wieczorem.

A Za Komitet:

W ( FELICJA ROSS.

I
....

KOMITET POMOCY DLA POLSKIEGO CZERWONEGO?
TOWARZYSTW W. NEW YORKU

Siedziba, 19-23 St. Mark's Place,

Otrzymaliśmy z Polski prośbę od T-wa Polskiego Czerwo-

Polskiego Czerwonego Krzyża jest przedewszy-

stkikm opieka nad sierotami wojennemi, pomoc rodzinom po

wiązkitej instytucji są kolosalne a środki są bardzo małe, wo-

bec najnlezbędniejszych potrzeb i wobec konieczności postawie-

nia Polskiego Czerwonego Krzyża w pogotowiu na wszystkie

Komitet Pamocy

Krzyża podaje do waldomości ogółu 1 spodziewa się, że tak li-

cy tak wielce humanitarnej instytucji poprze i pomoże komite-

towi w jego trudnej i uciążliwej działalności dla dobra publicz-

dla Polskiego Czerwonego Krzyża zapra-

sza Polonię z New Yorku i okolicy na wiec, k

w środę, dnia 6-go maja, 1925 roku, w Polski

wym, pn. 19-28 St. Mark's Place,

New York, N. Y.

miesiąca. przeprowadzić katopa-

z kampanią prowadzoną w kra-

z chorobami zakaźnemi.

dla Polskiego Czerwonego

Yorku 1 okolicy potrzebę pomo-

ry odbędzie się

Domu Narodo-

w New Yorku, o godzinie 8-ej

 

 
 

 

Upamiętnionym choćby w złotej księdze,

Którą się godzi w objawie wdzięczności

Zadedykować „Zacnemu Włóczędze" !... |

|E. Szamiński.

  

wtedy gdy dym zaczął wydosta-

wać się na zewnątrz. -Natyc

miast zaalarmował straż ognio-

wą, która po półgodzinnych usi-

łowaniach zagasiła ogień.

 

krety ryją. Tylko ci są stali w

swej pracy.

Odjeż cym Namysłowczy

kom dziękujemy na tem miej-

scu za te niezapomniane chwi-

le, za budzenie dawno zapomnia

nych uczuć w sercach kilkudzie

sięciu tysięcy Polaków na wy:

chodztwie. Ich objazd był tchem

wiosennym, który do pięknych

wspomnień pobudził uśpioną du

szę wychodztwa. Nie spodziewa

liśmy! się natychmiastowych

zmian. Wiemy, że to były zasie-

wy, że z temi melodjami dziar-

skimi padło głęboko w otwarte

skiby duszy wychodztwa i ziar-

na które odezwą się plonem zło-

tym później... Gdy zajdzie po-

trzeba.

Jedźcie wesoło do Kraju, za-

wieście nasze serdeczne pozdro-

wienia Ojczyźnie.

. OCHŚRENKA
Na Wieczorku Klubu Dobro-czynnego Polek w Jersey City.

  

Następujące osoby złożyły:
J. Feltan .. „ .... $1.00J. Wasylewska .... 5.00P.. Wereszyńska . 1.00F. Templin ...: 1.00Ob. Gujda 1.00Ob. Lip 1.00M. Gryda ...... 1.00St. Kurezkowska 2.00J. Sokołowski 1.00

 

 

  

     

S, Mikendro .. 1.00G. Telkowsk 1.00J. Sokol ..... . 1.00J. Dlugokiński . 1.00J, Wiszniewska 1.00J. Kryszczyński .. 1.00Drobna kolekta . 6.55

 

Szanowny Panie!
Zasyłam parę dolarów, którezebrałam pomiędzy znajomymiosobami i załączam swoich 5.00

duyréw.
yczę Panu, aby Pan jak naj

więcej zebrał na tak doniosły

 

   

 

   

  
  

   

   

 

cel. -
F. Ratajczyk.

K. Bauman . 1.00
F. Trabanowska 1.00
C. Stuczka ... 1.00
M. Symborski . 1.00
A. Olsewska. 1.00
8. Pniwski 1.00

. 1.00
1.00
1.00
1.00

 

A. Kobuch .... 1.00
J. Sabaciński 1.00
Jaworski... 1.00
J. Piechucki .... -35
A. Ratajery 1.00

 

J. F. Ratajczyk 5.00

RUCH OKRĘTÓW

Odjazd okrętów do Europy

5 fnaja
Leviathan -Cherbourg U. S.
Resolute Hamburg Hamburg-Am.

6 mają .
Berengaria Southampton Cunard
Pres. Harding Southampton U. $.

7 maja "
Zeeland -Cherbourg Red Star
Phuringia Hamburg Hamb'g-Am-

9 maja *
Przyjazd okrętów z Buropy
5 maja 5

Republic Bremen United States
Hellig Olav Kopenhaga Skand -A.
Canopic Liverpool White Stat

 

 

 8 maja

 

Ta wspaniała figura, nazwana „Kanadyjskim Oficerem", dłuta

Jamesa Frozera Adobyla pierwszą nagrodę na wystawie rześb

w New York
.

HODOWLA ZBRODNIARZY.

Są zakątki w każdem więk-
szem mieście, gdzie w niesły-
chanym brudzie, w wilgotnych,
ciemnych norach wegetują cho-
re i niedorozwinięte umysłowo i
fizycznie dzieci. Ich rodzice lub
starsze rodzeństwo? - Przewa
źnie kilkakrotnie -odsiadywali
dłuższe lub krótsze, kary wię-
zienne. W takiej rodzinie wy-
rósł 13-letni Tom Killgalion,
nawpół sierota, bo ojciec prze-
ważnie przebywał w więzienu
Tombs. Starszego brata zastrze
lili w czasie pościgu policjanci,
gdy uciekał, chcąc uniknąć losu
swego ojca. W domu zostali się
- Tom, o dwa lata starszy od
niego brat Michał i matka, ma-
jąca opinię złodziejki.
Onegdaj wzburzony kobiecy

głos wezwał przez telefon na
pomoc. policję, ponieważ bandy-
ci usiłowali dostać się do mie-
szkania, Natychmiast czterech
uzbrojonych decękiywów wsia-

dło do samothodu i odjechato do

domu pn. 315 W. przy 79 ullcy.

Lampki .elektryczite

wów oświecały z gorączkówym

pośpiechem różne części dzie-

dzińca, w końcu Swiatlo

.

skon-

centrowalo sig W jednem miej-

seu: na schodach ogniowych

przytulony do ściany czail się

mały chłopiec. Był to Tom. -

Pierwsza złodziejska wycieczka

nie udała mu się. Cóż z nim te-

raz zrobią ? - Prawdopodobnie

odeszly do domu poprawczego i

tem w. towarzystwie podobnych

sobie chłopców jego zbrodnicze

skłonności jeszcze lepsze znaje

dą pole do rozwoju, niż w domu.

A ich wychowawcom będzie się

zdawało, że kara i grożba są naj

lepszemi środkami poskromie-

mia małych przestępców. -Ozy

dobre warunki i opieka rozum=

nych i ługodnych ludzi nie by-

 
 

lyby  skutpczniejsze -w takim

wypadku. to

musici umize Tancrve
szkoL
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WYCIECZKA SOKOŁÓW DO

WEST POINT

ke do West Point, ku uczczent

pamięci jednego z największyc

naszych bohaterów

kiem jego złoży hołd niestrudz

Narodu Polskiego.

Polnt, przy sposobności

go rodzaju w całej Ameryce

Wycieczka -jak

stani
Parku, o godzinie 8:30 rano.

 

Bandyta Henry J. Fernekes, po
po , zo-

stał nareszcie w Chicago, złapa-
ny. Jest on o cztery
morderstwa i czternaście

 dów

W dniu 30 maja b. r. (Deco-

ration Day) Gniazdo Sokołów

Nr. 7 w New Yorku urządza co-

rocznie praktykowaną wyciecz-

Tadeusza

Kościuszki, gdzie przed pomni-

nemu szermierzowi o. wolność

Polonia Nowojorska, powin-

na skorzystać z okazji i wspól-

nie z Sokołami udać się do West

zwie-

dzić tamtejszą Akademję Woje

skową, najwyższą instytucję te-

tembardziej że założycielem jej

był nasz Naczelnik Kościuszko.

zazwyczaj,

połączona jest z rozrywkami ja=

kie będą miały miejsce na stat-

ku parowym w drodze do West

Polnt, który wyruszy z przy-

(W!) A. przy -Battery

Ponieważ ilość osób jaką sta

tek pomieści jest nadzwyczaj

38 lata urodził się w Ameryce i

tu został wychowany. Wpływ

zacnej, szanującej tradycję pol

skie rodziny był silny, więc od

najmłodszych lat myśl Michala

Fibicha z troską zwracała" się

ku uciemiężonemu krajowi je-

go rodziców. u

W czasie wojny wszechówia-

towej p. Fibich bierze udział

czynny jako oficer regularnej

armji amerykańskiej i zostaje

wysłany do Polski w randze ma

jora w charakterze attache woj

skowego przy ambasadzie ame-

rykańskiej. Nastają chwile na-

jazdu -bolszewickiego; Polsce

wyzwolonej grozi znowu zagła-

da i kajdany - wtedy major

Fibich, pragnąc bezpośrednio i

na czołowych pozycjach bronić

kraju, „gdzie matka się urodzie

12", tymczasowo występuje Z

czynnej służby w armji amery-

  

 

drugim automobilem, Hoffman

stracił kontrolę.

Ciężko ranną przybyły ambu-

lans zabrał do szpitala Green

point. + *
 

U W A G A

Szkoła Rady Oświatowej u-

rządza w każdą środę, próby or-

skiestry smyczkowej pod kierun-

kiem Czesława Podsiadło, w Do-

mu Narodowym, 19-23 St.

Marks Place.

Uprasza się Sz. Rodziców o

łaskawe przysyłanie dzieci na

próby.

Kierownik Szkoły Rady O-

światowej 3. Ziębiński.

Pijany policjant.

Policjant Herbert Lindstrom,

lat 26 ze stacji przy W. 100 ul.

otrzymał wyrok zawieszony w

sądzie West Side Court.

Linsdroma aresztowano jesz

 
kańskiej by walczyć w wojsku

polskim. Po zwycięskiej wojnie

major Fibich wraca do Ameryki

i tu otrzymuje list od posta-pel-

nomocnego Rzpltej Polskiej Dr.

W. Wróblewskiego z zawiado-

mieniem,, że został odznaczony

krzyżem -oficerskim _orderu

„Polonia Restituta".

Pan Michał Fibich nadal po-

zostaje w służbie rezerwy armji

amerykańskiej.

W tych dniach awansował do

rangi pułkownika - porucznika

Armji U. S. A.

Wiad 6 tg polonja nowo-

jorska proyjela z wielkim za-

dowoleniem, zwłaszcza, że bar-

dzo niewielu młodych oficerów

otrzymuje taką wysoką rangę

w armji amerykańskiej. -Ci co

znają p. Michała Fibicha, cieszą

się z tego awansu, mając prze-

konanie, że jeszcze bardzo wie-

le zdziała dla dobra Ameryki i

Polski.

u

h

  

o

Panha Ruth Rowland |Nichols
z Rey, N. V., ~jedyna kobieta,
która otrzymała dyplom pilota
od Międzynarodowej Federacji
Powietrznej, wróciła niedawno z
wycieczki naokoło świata na stat-

ku 8, $. Majestic
 

Wypadki automobilowe

Gertruda Kalinowie, zamiesz-

kata pn. 32 Hart St., Brooklyn,

czekając na tramwaj na Mee-

ker Ave., najechana została

cze w lutym za strzelanie ze

służbowego rewolweru w gma-

chu Cambridge pn. 456 River-

side Drive.

Sąd stwierdził, że działał w

stanie nietrzeźwym lecz bez zło

śliwych zamiarów.

 

CHOROBY SKÓRNE

są w każdym razie nieprzy«
jemne. Ulgę wam przyniesie

SEVERA'S

ESKO

Maść antyseptyczne.

Lagodzi rozdrażnienie

i zmiejsza

świerzbienie skóry.

60 centów.

Próbujeie najpierw w aptece.

 

F. SEVERA Co.w.
+

 

«rh THEATRE
West of Broadway

Operetka popularne |mies .przetsło

oThe otk AD
100 -wyszkolonych głosów: stanowi:
chór, -Wiele dobrych miejse po 11.00

 

 
DNIA 29-90 MAJA, 1925

w Domu Narodowym
19.25 t. Mark's , w New Vorku

odbędzie d *

KonceFt i Bal
Szkoły prof. Al. StecaTańce przy ażwiskach KoncertowejOrkiestry prof. Mammal-n,

cary pocHóo PRZEZNACZONY
NA URZĄDZENIE OCHRONKI

»wŁóczęc:"

   

  |---

 

8. HUROK, przedsawia
w maTROPOLITAN OPERA HOUSE

39h Sfreet 1 Broadway

W niedzielę wieczór, 10 Maja, 1925

oszarwi wrszęr w NEW YoRKU

CHALIAPINA

śpiewaka

BILETY S110 do 3820 PRZY KASIE,  

 
 

   

Poraz pierwszy w historji teatru Rivoli zdarzyło się, >

że dramat filmowy grany jest dłużej, jak dwa tygod-

nie, „MADAME SANS GENE". Największy sukces fil-

mowy GLORJI SWANSON wielki dramat historyczny

. Francji, ukazywać się będzie w swej okazałości jesz-

cze jeden tydzień w teatrze RIVOLI przy Broadway

i 49-th St. Bilety od 306 d

ieni ia trwają od 10:30 przed po-Pr

łudniem do 11:30 popołudniu..

o 65c na wszystkie przed=
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C NOWY ŚWIAT WTOREK, 5 MAJA(TU

 
 

  

TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

    

(Ciąg dalszy).
D'Artagnan sądził, że pnummkjego

jest nieżywy lub, conajmniej, niepr.
ny i zbl sig ku niemd, aby
pozwolenie na przejazd. W chwili Jednak
że, gdy wyciągnął rękę,aby pricszukmje
go kieszenie, ranny, który nie wypuścił
xzpadx z ręki, zadał mu cios w same pier-

, mówiąc:
- To dla ciebie,
- To dla mnie! Lecz ILIJICDŚ

ten, kto jest ostatni! - krzyknął d'Artag-
nan z wściekłością, przygważdzając go
czwartym ciosem «wbrzuch do ziemi.

Teraz szlachcie zamknął oczyi stracił
przytomn. D'Artagnian przeszukałkie-
szeń, do której podmzm chował pozwole-
nie na prz i zabrał mu ten dokument.
Był on wypisany na nazwisko hrabiego de
Wardes. -Następnie, spojrzawszy poraz 0-
statni na młodego człowieka, który mógł
mieć zaledwie lat dwadzieścia pięć, a które-
go pozostawiał tu bez przytomności, może
i bez życia westchnął nad tem dziwnem
przeznaczeniem, zmuszającem ludzi do
wzajemnego zabijania się w obronie spraw
tych, którzy są dla nich najzupełmej ob-
cymi ludźmii o których nie wiedzą nawet
często, że wogóle istnieją. Ale myśli te prze
rwał mu Lubin, który wydawał ehrapliwe
jęki i z całych sił wołał o pomoc. Planchet
trzymał go ręką za gardło i zaciskał silnie.

-- Panie - rzekł - kiedy go tak trzy-
mam, nie krzyczy; ale niechno tylko popu-
szczę, zaraz zaczyna wrzeszczeć hanowo.
Poznaję, że to Normandczyk, a Normand-
czycy to uparty naród.

Istotnie, mimo zaciśniętego gardła, Lu
bin usiłował jeszcze pokrzykiwać.

- Zaczekaj! - rzekł d'Artagnan.
I wziąwszy chustkę, zakneblował mu

usta.
- A teraz - radził Planchet - przy-

wiążmy go do drzewa.
< Uczynili to bardzo sumiennie, poczem

ułożyli hrabiego de Wardes obok służące
go: Ponieważ zaś noc już zapadała, a za-
równo zakneblowany, jak raniony, znajdo-
wali się w głębi lasku, nie ulegało wątpli-
wości, że pozostaną na tem miejscu aż do
dnia następnego.

- Teraz zaś - oświadczył d'Artagnan
- 'spieszmy do dowódcy!

- Alezpan jesteś raniony, jak się zda
je - zauważył Planchet.

- To nic. Zajmijmysię najpierwtem,
co najważniejsze, a potem będzie czas po-
myśleć o ranie, która zresztą, jak mi się
zdaje, nie jest bynajmniej niebezpieczna.

I obaj skierowali się.pospiesznym kro-
kiem ku siedzibie dostojnego urzędnika.

Oznajmiono mu przybycie pana hra:
biego de Wardes.
- Masz pan rozkaz, podpisany przez

kardynała? - zapytał dowódca.
- Tak - odpowiedział d'Artagnan-

oto jest.
-Wszystko w zupełnym porządku-

oświadczył dowódca, przeczytawszy pismo.
- Rzecz prosta - odparł d'Artagnan

- należę do najwierniejszych sług kardy-
nala. (_

- Jaksię zdaje, Jego Eminencja prag-
nie pr7eszk0d21
Angli? a .
- Tak jest, niejakiemu d'Arfagnano—

wi, szlachcicowibearneńskiemu, który wy-
jechał z Paryża w towarzystwie trzech przy
jaciół, udając się w podróż do Anglii.

- Czy znasz go pan osobiście?
- Kogo?

. - Tego d'Artagnana.
- Doskonale.
- Poproszę zatem o jego rysopis.
- To drobnostka.
1 d'Artagnan przedstawił szczegółowo

rysopis hrabiego de Wardes.
- Czy mu kto towarzyszv? - pytał

dowódca.
-Tak jest, służący nazmskxem Lubin.
- Będziemy bacnll na nich, a jeżeli

wpadną w nasze ręce, to Jego Eminencja
może być spokojny, że odstawimy ich do
Paryża pod dobrą eskortą.
- Czyniąc to, panie dowódco - 0-

świadczył d'Artagnan - zasłużysz się do-
brze Rardynalowi.

- Czy zobaczysz się pan z nim po po:
wrocie?

- Meuątphme
Wtakim razie chciej mu nan powie

ie jestemjego wiernym sługą.
Nie omieszkam tego uczynić.

Uradowany tem zapewnieniem, do

 

  

 

  

   

   

 

  

  

komuś w dostaniu się do,

u

wódca portu potwierdził pozwolenie prze-
jazdu i zwrócił je d'Artagnanowi.

Nie tracąc czasu na zbyteczne uprzej-
mości, d'Artagnan pożegnał dowódcę, po-
dziękował mu i wyszedł.

Znalazłszy się na ulicy, obaj z Plan-
chetempobiegli pędemi, mkładając drogi,
aby ominąć ląsek, weszli inną bramą do
miasta. Statek był już gotów do odjazdu,
a właściciel oczekiwał w porcie.

k - Więc cóż? - zapytał, ujrzawszy
d'Artagnana.
- Oto pnzwoleme juz polwwrdmne
- A tamten drugi szlachcie?
- Nie pojedzie dzisiaj-odpowiedział

d'Arlagnan; - Ale niech siępan nie (ro-
szezy; zapłacę tak, jak za dwuch.
- Wobec tego ruszamy w droge -

rzekł właściciel.
-Ruszajmy!-powtorzyt d'Artagnan.
I wskoczył z Planchetem do łodzi.
Po upływie pięciu minut stali już na

pokładzie. Był to czas ostatni, gdyż, zale-
dwie na pół mili odpłynęli od brzegu, d'Ar-
tagnan ujrzał błysk światła i usłyszał huk
wystrzału. Wystrzał ten oznajmiał zamk-
nięcie portu. Teraz dopiero można się było
zająć rang. Na szczęście, tak, jak przypu-
szczał d'Artagnan, nie była ona bynajmniej
niebezpieczna: ostrze szpadynapotkało na
żebro i osunęło się wzdłuż. kości, co więcej,
koszula tak przylgnęła do rany, że zaledwie
kilka kropel krwi wyciekło.

D'Artagnan upadał ze znużenia. Poło-
żono mu siennik na pokładzie; młodzieniec
rzuciłsię na niego i zasnął.

vazajutrz, skoro świt, obuduł się w
odległosc: trzech do człerech mil od wy-
brzeży angielskich. Przez całą noc wiatr
był słabyi płyneli wolno.

O godzinie dziesiątej rano statek zarzu
cił kotwicę w porcie Dowru.

O godzinie pół do jedenastej d'Arlag-
nan stanął na ziemi angielskiej, wołając:
- Nareszcie jestem u celu!
Ale nie tu był koniec podróży: trzeba

było dostać się jeszcze do Londynu.

 

  

dobre. D'Artagnan i Planchet dosiedli k.
ni, pocztyljon popędził przed nimi i lg
czterech godzinach stanęli u bram stolicy

D'Arldgnan nie znał Londynu, nie u-
miał też ani słowa po angielsku; 'poradzit
sobie wszakze, napisawszy nazwisko ksig-
cia Buckingham na kawatku papieru i pier-
wszy-lepszy przechodzen wskazat mu dro-

8¢.

 

Książę był w Windsorze na polowaniu
z królem. .

D'Artagnan dopytał się o zaufanego
pokojowca księcia, który towarzyszył księ-
ciu we wszystkich podróżach, a który do-
skonale mówił po francusku i pokojowco-
wi owemu. oświadczył, że przybywa z Pa-
ryża w sprawie, w której idzie o ś ierć i
życie, przyczem mmamvł że musi się na-

tychmiast rozmówić z Jego panem. +
Pewność siebie, z jaką przemawiał

d'Artagnąn, przekonała Patrycego - tak
bowięm zwał się tem minister ministra. Na-
tychmiast też kazał osiodłać dwa konie i
podjął się być przewodnikiem młodego
gwardzisty. Planchęt zsiadł z konia, sztyw-
ny, jak patyk; biedny chłopak gonił ostat-
kiem sił. D'Artagnan natomiast był jakby
z żelaza.

Przybywszy do zamku zasięgnęli lam
wiadomości: król i książę Buckingham po-
lowali z sokołami na bagnach, oddalonych
o dwie do trzech mil od zamku.

Po upływie dwudziestu minut znaleźli
się na oznaczonem miejscu. Niebawem Pa-
tryk' usłyszał głos pana, wołającego na s0-
koła.

„- Kogo mam oznajmić Jego stązęcej
Mości? - zapytał d'Artagnana.
- Młodego człowieka, który pewnego

wieczora szukał z nim zaczepki w Paryżu
na Nowym Moście pod latarnią,
- Dziwne oznajmienie
Przekonasz się pan, że jest ono równie

dobre, jak każde inne.
Patryk podciął konia, dopędzxł księcia

i zawiadomił go w wyżej podanych słowach
o przybyciu wysłannika.

Buckingham poznał odrazu d'Artag-
nana. Domyślając się, że stało sig cos, 0

 

  
jest ten, który przywiózł nowiny,

szy z daleka mundur gwardzi-
sty, podciął konia i popędził prosto ku d'Ar
tagnanowi, Patryk zatrzymał się dyskret-
nie na uboczu. I ;

 

 
(Ciąg dalszy nastąpi)

  

 

Poczty jednak angielskie były bardzo 4

czem pragnął go zawiadomić, zapytał tyl-

 

 

   

 

Małżeństwo Nicka Tartaglione,
Handy w Connecticut zrobiło tę pazę bardzo popularną, gdyż nikt
z Nickem nie może 86 w zawody pod względem "chudości.!

ESDAY,MAY

 

by, 1995.

ważącego 519 funtów z Hazel
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2 OBCHODU ROCZNICY KONSTYTUCJE3 MAJA

(Ciąg dalszy ze str. Leja)
ganizacyjnem 1 społecznem wy-
chodźtwa.

Kilkakrotnie mowa ob. Ru-
syna przerywana była okląska-
mi. Na wzmiankę o Piłsudskim,
publiczność powstała z miejsc,
zaznaczając cześć dla Najzastu-
żeńszego Obywatela Nowej Pol-
ski. Prześlicznie odśpiewał p. I.
Kallini wiązankę 3-50 Maja i na
żądanie publiczności szereg plo-
senek legjonowych, jak; „O mój
rozmarynie", „Moja ty wojen=
ko", „Jakem maszerował" i in-
ne, wywołując entuzjazm wśród
zebranych.

Ob. W. Bojan-Błazewicz, re-
daktor naczelny „Nowego Świa
ta" mówił o wpływie „Komisji
Edukacyjnej -na Konstytucję
3-go Maja.
Oświata głównie sprawiła to,

że w chwili upadku Rzeczypo-

spolitej i rozbiorów, umysł Pol-

ski stworzył dzieło, które wiek

cały utrzymywało w narodzie

ducha walki o WoWiość:""

Oświata dzisiaj jest dla nas

celem pierwszym 1 najważniej-

Sz

 

ym.

Rada Oświatowa w New Yor-

ku ten cel ma na widoku, prowa

dząc szkołę dla dziatwy pol.
skiej na obczyźme

Ale to dopierd początek róbo-
ty, która musi być zrobiona.
Rada Oświatowa. wymaga po-
parcia. całej 'Polonji nowojor-
sklej, ażeby mogła spełnić na-
leżycie swoje zadanie. Trzeba,
dbając o nasze polskie dzieci,
docierać równięż do ameryKa-
-now 1 wszędzie siać prawdziwe
informacje o Polsce.
Przewodniczący ob. Gorzań-

skI przemówił do zebranych
energicznie, pytając czy godzą
się na kolektę na szkołę Rady
Oświatowej. Tak, tak, podnio-
sly się głosy i kolekta nie prze-
widziana w programie została
przeprowadzona.  

Zebrani złożyli (oprócz wstę-
pu) 136 dolarów. Bardzo ładnie
grał na skrzypcach młodziutki
Czesław Podsiadło, z akompa-
njamentem siostry na fortepja-
nie, Nagrodzony został rzęciste-
mi oklaskami.

Wystąpiły z popisem uczeni-
ce szkoły baletowej p. Luni Ne-
stor, które jednocześnie są u-
czenicami w szkolę Rady O-
światowej, Taniec „Lalki", od-
tańczyły: J. Król, Wilczyńska,
Folwarczna i G. Fiust,

„Wale" odtańczyła malutka
N. Jasuwajtys. „Lezginkę" ta-
niec gruziński, wykonały A.
Zarska i G. Fiust.

Jak zwykle, tak i tym razem
- uczenice p. L. Nestor, wy-
konały tańce starannie, zbiera-
jąc huczne brawa i zasłużone
oklaski. Na zakończenie, Król,
Wilczysńka, Folwarczna 1 Fiust,
odtańczyły w dwie pary oberka,
który na żądanie publiczności
został powtórzony. A

Ostatni numer bogatego pro-
grafuu wypełnił odśpiewaniem
dwuch pieśni chór „Echo", pod
dyrekcją p. Łosińskiego.
Nie trzeba dodawać, że brać

Śpiewacza spisała się znakomi-
cie i zbierała żywe oklaski,

Przewodniczący krótkiem
przemówieniem zamknął zebra-
nie, dziękując publiczności za
przybycie i wszystkim wyko-
nawcom programu  Obchodu,
osobno składając pddziękowa~
nie,

Po Obchodzie, bawlono sig do
późna w nocy.

Śwlęw Majowe przyniosło

znaczny zasiłek materjalny dla

szkoły Rady Oświatowej i mo-

ralnie, zapisane zostanie jako

plus dla Rady. Oświatowej.

p x.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

_ Józefa Piłsadskiego
 
 

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

«BAYONNE -

"* Kolo 87 Polskiego Str-Opnie-
twa Wyzwolenie w „Bayonne,
N. J. urządza Wieczorek Majo-
wy, w sobotg, dnia 9-50. maja,
b. r, „na sali Klubu Polsko-

Joseph Pollia, znany rzeźbiarzz

Amerykańskich Obywateli, pn.
29 West 22nd St., w Bayonne,
N. I.: Początek,o godzinie 6:30
wjeczór. |Muzyka wiejsko-pol.
sku, coś nowego,  Wetep 50c.
Uwaga! "Komitet wieczorko-

wy nie szczędził pracy ani też
kosztów, aby zabawę tą urzą-
dzić tak, aby wszyscy byli za-
dowoleni'i spodziewa się, iż sza-
nowna polonja tutejsza tak jak
dawniej, tak i feraz nas poprze,
a nikt tego nie pożałuje, bo za-
bawa będzie jakich mało.
Na wieczorku tym będzie ro-

zegrana rozgrywka obrazu ja-
ko pierwsza wygrana, i dwuch
mniejszych premii, a więc każ-
dy „kto postała bilety tej roz-
grywki powinien stanowczo być
'na wieczorku obecny a może co
wygra. -Cały dochód a tej roz-
grywki jest przeznaczony do
dyspozycji marszałka _Józefa
Piłsudskiego i już wysłano na
konto tego $50 do Sulejówka
„na ręce marszałka,

Komitet zaprasza wszystkich
serdecznie, przyjdźcie wszyscy
a zabawicie się z nami wesoło,
"tak prawdziwie po polsku. ›

 

 

New Yorku, wykończy! swoje KOMITET,
gm o y . Bud- ~
y", 'które_będzie nddomęm 4-go
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z 1 POLSKI

WIELKOŚC POLSKI
 

Według danych statystycz-
nych, Polska liczy mieszkańców
27 miljonów. *
Gdybyśmy ustawill caly lud-

ność naszego kraju w. olbrzy-
mim pochodzie, w szeregach po
20 osób w rzędzie, w odstępie
jednego metra, to pochód ten
przez Warszawę szedłby 15 dni
i nocy, a przestrzeni objąłby na
okrężnym szlaku z Wilna przez
Lwów, Kraków, Poznań, i z po-
wrotem do Wilna. Jest to aku-
rat droga kolei żelaznej, okrą-
zającej nasz cały kraj na prze-
strzeni 1980 kilometrów.

Takie koło możnaby przeje-
chać pociągiem pośpiesznym,
Idącym z szybkością 60 km. na
godzinę, przez 36 godzin i 20
minut. Koło to, o którem wyżej
mowa, bardziej ku granicom
państwa rozciągnięte, obejmuje
przestrzeń 386,273 kilometrów
kwadratowych.
Pod względem obszaru I ilości

mieszkańców Polska zajmuje
szóste miejsce w Europie.

INWENTARZ ŻYWY
W POLSCE

Dowiadujemy się, że według
danych urzędowych osiągnięto
w Polsce przedwojenny stan
liczbowy inwentarza, Bydła ro-
gatego (przed wojną) 8,389,362
w 1924 r. 8,684,000, Świń
(przed wojng) 5237,632, w
1924 r. 5,687,000. Owiec (przed
wojną) 4,283,158, w roku 1924
2,306,000. P

Należy zaznaczyć, że większa
własność poslada obecnie sto-
sunkpwo mniej żywego Inwen-
tarza, niż przed wojną, nato-
miast mniejsza własność ma go
więcej: Jest to znamienne prze-
sunięcie stanu posiadania. +
W 1921 r. liczbę drobiu obli-

czano do 25 miljonów; obecnie
na podstawie ankiety 1 obliczeń
samych kur posiadamy około
30 miljonów.
Jedną z przyczyn mostu Nez

by inwentarza w Polsce było
panujące u nas przez pewien
czas mniemanie, że kupno in-
wentarza jest bardzo dobrą lo-
katy oszczędności.w

ROZNE
MEBLENA:KÓŁKACH
 

W ostatnich czasach szerzy
się bardzo w Ameryce zapotrze-
bowanie na meble na kółkach.
Prawie wszystkie, /zwłaszcza
cięższe, sprzęty domowe mają
kółka' z tego. praktycznego
względu, by je łatwiej było prze
suwać z miejsca! na miejsce.
Gospodyni, urządzając /przyję-
me, może sama bez trudu wcią
gu kilku minut oczyścić jeden

z pokojów ze zbytecznych me-

bli, przysposobić go do tańca

It. p. *

OBŁĘD

Herman Shallow, przywódca

sekty religijnej "w Kalifornii,

zmarł jako ofiara obrządku re-

STRONICA Z., :

 

DNI MAJOWE

. »
„Dniami: przeprowadzki"

Czy zamierzacie --

Wr.zmientć swoje mieszkanie?
prowudzacie się poza miasto?
Sprowadzacie nowe meble - od:
nawiacie mieszka Planujecie
udać się w podróż

THK MORRIS PLANjest wygód:
nem sposobem nabycia „natyche
miastowej" gotówki.

  

The Morris Plan Company

of New York

Bankowość Przemysłowa

GŁÓWNE BIURO

469 Fifth Ave. przy 40 ulicy

' Tel.: Murray HL 9680.

FILJE:
New York Brooklyn

361, Nroadway 198 Montague St.
t 1668 PIA weve,

ja, ga go- 106 Manhattan Ay.

so Bśu eru Blvd.

Postarajcie się o broszurkę:

„JAK POŻYCZAG"

  

 
»

Jigijnego, który dobrowolnie za

stosował na sobie samym. W

obecności innych członków se-

kty ułożono go, prawie nagie-

go, na stole i zwigrano z twa-

rzą na dół. Potem jedna z ko-

biet, której dotychczas nie uja-

wniono, wzięła żelazo rozpalo-

ne do białości, na którem był wy-

ryty znak krzyża, i piętnowała .

niem ramiona, plecy, szyję i no- /

gi ofiary dopóty, póki nie wyzio

ngł ducha. . Podobno -Shallow '

nie wydał z siebie ani jednego

jęku podczas całej tej krwawej

procedury.

ASPIRYNA

Strzeście się imitacji

  

Dopóki nie zobaczysz nm
"Bayer" na.paczce, lub na
bletce; nie otzzymujesz
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały 1
przepisywanego przez 'lekarzy
przeszło dwadzxeficil trzy hh
na:
Zasiębienie B61 Głowy.
Ból Zębów Lumaiige
Ból Ussu
Newralsję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"
Tabletki Asplryny. Każda cała
paczka zawiera © odpowiednie *
wskacówki. Wygodne pudełko
z 12 tabletkami, kosztuje kil.
ka centow. Aptekarzd również
sprzedają flakoniki z 24 I 100
tabletkami. Aspiryna jest maz.
ką ochronną wyrobów Baye.
ra Monosceticacidester Salicy»

 Ncacid.
 

 

Dlaczego macie znosić -| ,
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bole w plecach?
ZY dokuczają Wam bóle pleców? Crujecte się doszczę-
tnie zmęczeni -- tak zdenerwowani 1 upadii na du-

chu to sprzykrzyło się Wam życie?
eżeli tak, zwróćcie uwagę na Wasze nerki!  Nerkt uso

woją z systemu wszystkie szkodliwe nieczystości, Ltcz, gdy
nerki domagają, te nieczystości gromadzą się i powodują
zatracie całego systemu. Wtenczas więc nastają bóle w ple
cach, któeia, bóle głowy, zawroty" głowy, wstawania w no
ey i różne inno nieznośne nieregularności nerek.

Nie ryzykujele odkładając! Gdy nerki nie mory, pod>
żyć przy nawale pracy użyjele podnlets moctopednel. Uz}
ele Pięmtki "Domn's." Sy ono polecone na całym świecie.

. Zapytajcie sąsiada!

Przyklad podany przez Nawojorczamnu'

  

liany. w sile:» "ww. noe
liwszemiza każdemporu

ko on w nocy. szeby wy-
wiersta w tobie wiele osańu Po

edno Pintek "Dowo's" było wianie tem,
BW ESSA supeing wigs."

Doan’s PillsPodnieta mocnpednadlnnuek.
| (00 we wszystkich a
Fam-Mllbumwco ch cum?“anu-, Nov,
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"AMBITNE PLANY MAUROW

W AFRYCE

Ostatnie wiadomości głoszą o wojnie

w Marokku. Wojska francuskie starły się

z oddziałami Maurów. Starcie na pogra

niczu większej części Marokka, kraju, znaj

dującego się pod protektoratem Francji,

jest dalszym ciągiem wojny, której począt-

ku szukać należy w długiej Pkrwawej woj-

nie Arabów z Hiszpanją.

Wódz silnego plemienia Maurów Riff

w hiszpańskiej części Marokka, Abd-el

Krim, od lat jest na stopie wojennej z Hisz-

panami. itny ódz. Nietylko am-

bitny, ale mądry. mac, że siły jego

nie są wystarczające do podjęcia walki 0

wolność, korzystał z pomocy gdzie się da-

ło, przeciw Hiszpanji. Agenci jego działali

w stolicach wielkich mocarstw, a broń i

pieniądze otrzymywali nawet z Francji.

Francuzi twierdzą, że w powstaniu

Abd-el-Krima odgrywa niemałą rolę i bol.

szewicka Moskwa.

Hiszpanie zostali pobici. Abd-el-Krim

jednak niema zamiaru zadowolić sig zwy:

cięstwem. Plany jego są znacznie rozle-

glejsze. Zamierza on wyrzucić z Marokka,

zapewne i Algieru Francuzów, a jak do-

rze pójdzie, to dobierze się do skóry Wło:

chow w Trypolitanji.

Krótko mówiąc, wódz arabski pragnic

w Północnej Afryce ustanowić jedno wiel-

kie i niepodległe państwo. Z początku mia-

ła to być republika.

'

Ale teraz Abd-el-Krim

sięga po tron Hafida, legalnego sułtana w

Marokku i sam chce być sułtanem, ba, ma:

rzy nawet o Kalifacie.

Sądząc z losu, jaki spotkał Hiszpanów,

atak Abd-el-Krima na Francuzów nie jest

bynajmniej zabawką. Wyszkołone i licz-

ne plemiona Arabów, pod dowud-zlwem

zdolnych oficerów cudzoziemców, kierowa

ne żelazną ręką swego „sułtana", rzecz pro

    

sta, bardzo poważnie zaabsorbować mogą .

siły Francji. W .

Lecz wojna Maurów z Francją inaczej

wygląda w perspektywie,.niż wojna ich z

Hiszpanją.

-

Francuzi posiadają w Marok-

ku i Algierze świetną i połężną armję, zło-

żoną ze słynnych Jegij cudzęzxemskxch i

bilnych Senegalczyków. Dowództwo fran-

cuskie może z łatwością rzucić na from

sto tysigey najlepszego żołnierza w żwxecne,

bez sięgania do reżerw we Francji.

Plemiona arabskie pod protektoratem

francuskim, są naogół przyjazne Frangl.

która rozsądną polityką więcej umq'cmła

swój prestige W północnej Afryce, niż lu,!-

lą i bagnetem. u *

Ambicja więc Abd-el-Krima, porwała

'sig na zadanie, które siły jej stanowczo

przerasta.

Maurowie pamiętają, jak siedemset lat

rzadzili Hiszpanjq. Nic} (_iziwnegq, że tra-

dycja świetnej przeszłości, wysękxe; cywi:

Hizacji i kultury, pcha Abd-el-Krima do wal

ki o wolność i rodzi złote sny o połężnem

państwie na gruzach Kartaginy.

Lecz Maurowie nie byli nigdyszczę

śliwymi w spotkaniu z Francuzami. Po-

chód ich w Europie przed 1300 laty, tak

połężnie zatrzymał Karol Młot, że .nie0

śmielili się później ani jeden raz przekro-

czyć Pireneje i zmierzyć się 7 ,Frankami".

Jeżeli Abd-el-Krim przypuszcza, że W

wieku dwudziestym pomści klęskę, którą

jego przodkowie ponieśli pod Tours,lo bo

daj że grubą popełnia omyłkę.

-

-

.. Nie wygra wojny z Francją

i
   
       
  

Leczwojna ta może mieć inne
i znaczenie. Może niewątpliwie osłabić si.
łę Francji wobec ważnych problematów,
rozgrywanych obecnie w Europie.

Abd-el-Krim jest świadomie, lub nie-
świadomie narzędziem większych od niego
potęg, którym zależy na zamieszaniu w
Afryce. -*

O tem, kto właściwie jest reżyserem

wojny Maurów z Hiszpanją i z Francją,

dowiemy się dopiero w przyszbs'miJ
- wb.

 

OPRAWCY UDAJA MORALIZATOROW |

W organie rosyjskiej partji ko-

munistycznej, moskiewskiej „Prawdzie", pisze

„Naprzód" krakowski - ukazała się odezwa roz-

szerzonego Komitetu wykonawczego komuni»

stycznej Międzynarodówki, t. zw. £ K Kos

(Ispołnitielnyj Komitet Komunisticzeskawo In-

ternacjonała).
Odezwa ta wydana została w zwłązku z mor

derstwem, dokonanem przez Muraszkę na 060-

Lach Bagińskiego i Wieczorkiewicza. -

Odezwa ta, zatytułowana do robotników i

włościan wszystkich krajów, oraz do żołnierzy

wszystkich armji, zawiera między innemi ustęp

tego rodzaju:
„Towarzysze! Za tę podłą zbrodnię pol-

skiej burżuazji odpowiedzialni są w pełnej

mierze 1 pierwszym rzędzie polscy socjalni
demokraci z PPS. *
-

-

„Świadomie pomagając ochranie po-

prowadzili oni w prasie i sejmie wściektą

kampanię przeciw uwolnieniu z więzienia

i wymianie 1 Rosją sowiecką tych bojowni-
ków rewolucji. Swoją złodziejską nienawi-
ścią wywołali zwierzęce morderstwo tow.
Bagińskiego 1 Wieczorkłewicza.

„Krew poległych komunistów pada na
głowę tej partji U-5ą Międzynarodówkę..."

'A dalej...
„Niech polscy służalcy morderców i o-

prawców nazywający się socjalistami będą
osądzęni przez robotników również tych,
którzy Idą w ogonie II Międzynarodówki..."
Przytaczając ten ustęp tak wybitnie cha-

rakteryzujący metody moskiewskich :bolszewi-
ków, „Naprzód" między innymi, komentuje go
w ten sposób:

„Przyznajemy otwarcie, że czyn Mu-
raszki okrył hańbą imię państwa polskiego.

Ale odpowiedzialność za czyn Muraszki
ponoszą w pierwszej mierze ci, którzy gło-
szą ideologię teroru. Dla nas obojętne jest,
czy teror ten białym czy czerwonym na-
zwiemy. Obojętnem jest czy lęgnie się on
z faszyzmu czy z komunizmu. Mord zawsze
jest mordem, bez względu na to, z jakich
pobudek był popełniony. Mord popełniony
przez Muraszkę spada na polski faszyzm w
tym samym stopniu co mordy usiłowane
przez Bagińskich i Wieczorkłewiczów na
polski komunizm. A patronem tych metod
mordów politycznych jest II. Międzynaro-
dówka. ,

Uważamy, iż szczytem obłudy i bez.
czelności jest owa odezwa kominternu pl-
sana łapami, na których krew nigdy nie.
zasycha. Przypomina nam ona starą sztu-
czkę złodziejską: „łapaj złodzieja".
To nie jest tylko obłuda i bezczelność. To

zwyrodnienie. Banda morderców, która zgładziła
przeszło dwa miljony ludzi, ma takie samo pra-
wo do moralizowania, jak Landru albo Hart-
mann do nauki o czystości obyczajów i społecz-
nej etyce.

w w w

POLSKI CZERWONY KRZYŻ

Komitet Pomocy dla Polskiego Czerwonego
Krzyża w New Yorku, postanowił po dłuższej
bezczynności ożywić swoją działalność 1 reagując
na prośbę z kraju zebrać trochę pieniędy, z ce-
Jem wysłania ich do Polski. Tow. Polskiego Czer-
wonego Krzyża, urządza corocznie powszechną
zbiórkę w miesiącu maju. [

W swoim czasie polonja nowojorska złożyła

na cele tej humanitarnej organizacji najwięcej

pieniędzy ze wszystkich kolomji polskich na wy-

chodźtwie. Było to w roku 1920, gdy podczas

nx'judu bolszewickiego na Polskę i później, gdy
Czerwony Krzyż pracował głównie w związku
z wojskowością, opiekując się rannymi, rodzi-
nami zabitych 1 sierotami, Wówczas Polska mia-
ła pomoc od innych państw, między innemi naj-
wydatniejszą pomoc otrzymała Polska od Ame-
rykańskko Czerwonego Krzyża. s

Lecz z czasem, Polski Czerwony Krzyż o-
przeć się musiał na własnych siłach. I od kilku
lat sam humanitarną pracę w kraju prowadzi.
Pny: ta zawsze jest <aktualna 1 społeczeństwo

musi o niej pamiętać, dając jej pomoc tak mo-

ralng, jak 1 materjalną.

Czerwony Krzyż jest w każdym kraju insty-

tucję, o którą dbać musi samór społeczeństwo.

Tak jest w Stanach Zjednoczonych, tak jest w

Innych państwach, *

/WychudźWo polskie nie dając teraz prawie
nic na cele humanitarne -dla swej Ojczymny,
zawsze powinno jednak składać ofiary na Polski,
Czerwony Krzyż. Organizacja ta ma w Polste
olbrzymią moc pracy, już to z powodu kryzys
gospodarczego i nędzy mas pracujących, jak ró-
wnież z powodu stałego niebezpieczeństwa, któ-
te zagraża z zewnątrz Polsce.

Organizacja Czerwonego Krzyża; jako orga-
nizacja, która na wypadek wojny odgrywa wiel.
ką rolę, szczególniej mus! być utrzymana w spra-
wności i pogotowiu w naszej Ojczyźnie.

Z tego jednego bodaj względu, pomoc dla
niej ze strony naszego wychodźtwa jest po-
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' Siemaszkowa w drodze.

do New Yorku

 

Czeigodna polka i wielka ar-
tystka p. Wanda Siemaszkowa,
niebawem przybędzie do New
Yorku.

Po przejściu ciężkiej operacji
w Buffalo, N. Y, gdzie na po-
żegnanie dała Polonji tamecz-
nej przebogaty recital, p. Sie-
maszkowa przyjechała do' Chi-
cago, uproszona o występ W
„Nad śnieg bielszym się stanę"
żeromskiego i „Zaczarowanem
Kole" Rydia. Tylko jedno odby
ło się przedstawienie 26 kwiet-
nia, Drugie zostało odwołane, i
częściowo usprawiedliwione nie
dyspozycją p. S., która zbyt
wcześnie, zapominając, że jest
jeszcze rekonwalescentką, chcia
ła służbę swą przy ołtarzu Sztu
ki pełnić.

Kreacja Rudomskiej-zosta-
nie w sferach miłośników sceny
w Chicago tym niedoścignionym
Ideałem, do którego wszyscy a-
ktorzy i amatorzy dążyć będą, z
czcią i wdzięcznością wspomina
jąc imię Wandy Si }
Z ust do ust podawać się będzi
niesłychanie cenne uwagi, wzo-
ry, próbki dykcji, mimiki i eks-
presji, słyszane i widziane przez
zespół dopuszczany do raszery-
tu występowania na scenie łącz
nie z p. Siemaszkową, która dra
mat Zeromskiego także i reży-
serowala. ,

a
e

Tyle razy zdarzało mi się czy»
tać narzekania na brak „ludzi"
wśród polonii, na brak wybit-
nyh „sił" do tej czy innej kul.
turalnej roboty. A gdy się lu-
dzie tacy znajdą... nie umie się
z nich skorzystać, na miarę du-
żą, społeczną.

Nie umie się też korzystać z
pobytu w Ameryce dostojnej
kaplanki polskiego słowa-Wan
dy Siemaszkowej. Zapóźno już
mówić o Detroit, czy Buffalo,
gdzie zrobiono jednak dość du-
żo, lub Chicago, które spisało
się bardzo źlel Sfery lewicowe
wykazały za mało rzutkości, sfe
ry prawicowe brutalną obojęt-
ność, a generalny konsulat
wciąż jeszcze trwa w roli neu-
tralności, zamiast inicjatywę
wziąć w swoje ręce i urządzić
Polonji kilka uczt artystez-
nych z talentu p. Siemaszko»
wej. Niechżeż naprawi to me-
tropolja wschodu - New York.

Przedewszystkiem w każdej
większej dzielnicy New Yorku

i Brooklyna, w New Jersey, Ne-
warku, Passnie, -organizujcie
już dziś zbiorowe komitety wie
czorów artystycznych, czyli re
cytalów Siemaszkowej. . Niech
do Was przemówi natchnionem
słowem polskiem, jak już raz
przemówiła, i jak Siemaszkowa
jedynie przemówić potrafi. -

Przełyjecie chwile wielkie, ra-
dosne i rzewne, bohaterskie i
grożne, smutne i podniosłe, To-
pić się Wam będzie serce w
piersiach, to znowu żar «krążyć
będzie w żyłach Waszych-gdy
Siemaszkowa mówić do Was bę
dzie słowami Mickiewicza, czy
Konopnickiej, -czy _Norwida,
czy Zegadłowicza. *

Powtóre - dajcie -możność
tysiącom dziatwy polskiej, tu
zrodzonej, bez względu na par-
tyjną czy wyznaniową przyna-
leżność ich rodziców, bez wzglę
du na to, czy dziać sig to będzie
wszkółce socjalistycznej, w Do-
mu Narodowym, czy w parafji

ja recytalu Si
kowej, która już w Buffalo po-
święciła się dla dobra dziatek,
zrobi to samo i w New Yorku.

Po trzecie - niechby każde
stowarzyszenie _dramatyczne,
poważnie swoje zadanie traktu-
jące i pragnące na polu tem naj
wydajniej sprawie polskiej słu-
żyć -- udało się do p. Siemasz-
kowej z prośbą o odbycie pod
jej kierownictwem choćby kilku
lekcji, jeżeliby nie można upro-
sić jej o wyreżyserowanie choć
by jednej sztuki.

Po czwarte - możnaby zof-
ganizować choćby trzy lub czte-
rotygodniowy kurs dla dzieci,
młodzieży i dorosłych, któryby
p. Siemaszkowa poprowadziła,
choć odrobinę ' swego _talentu,
swej sztuki przekazując innym,
potem, którzy wśród Poloni
nowojorskiej zostaną i lepiej
pracę kulturalno . artystyczną
prowadzić będą mogli.

Skorzystajcie z przyjazdu p.
Siemaszkowej do New Yorku w
najszerszych ramach, w naj-
skrupulatniejszy sposób, w in-
teresie całej Poloni, w intere-
się polskości. Będziecie rhieli po

siebie wielką artystkę. -
Uszanujcie to i wykorzystajcie,
by nie trzeba by było i o Was
powiedzieć, że „sami nie wiecie,
co posiadacie".

 

 Wł. Koniuszewski.
 

PROMIENIE ULTRAFJOLETOWE

- W MIKROSKOPE
 

Mikroskop jest' to przyrząd do
patrzenia na rzeczy niedostrze-
galne gołem okiem, jak bakter-
je i inne żyjątka. Przy pomo-
cy mikroskopu właśnie odkryto
ten świat niewidzialny, który
częstokroć tak zgubny wywie
rał wpływ na życie ludzkie i
zwierzęce. Bakterje są przecież
powodem wszystkich chorób za
każnych od cholery, azjatyckiej
do dżumy.
A przecież niektóre z tych ba-

kterji są tak małe, że ich przez
mikroskop dostrzec nie podo-
bna. Przez mikroskop widzieć
można tylko rzeczy nie mniej»
sze od długości fali światła. Dia-
tego też dotychczas nie udało.
się jeszcze odkryć kilku bakte-.
rji, gdyż są one znacznie mniej-
szych rozmiarów 1 dostrzec ich
mikroskopem nie podobna. Do
takich należy bakterja powodu»
jąca chorobę pyskowo - racico-
wą bydła.

W. ostatnich czasach udało się
zbadać i poznać te bakterje pro
fesorom Paulowi Froshow! i H.
Dahmenowi przy pomocy foto-
grafji promieniami ultrafjoleto
wymi, czyli niewidzialnymi pro
mieniami'o bardzo krótkiej dłu-
gości fali. ~ :

Teoretyczne spekulacje jak
również praktyka wykazały; że
mikroskop o pewnej sile powigk-
"signin daje tem więcej szczegó
łów, im do jego oświetlenia u
żyto światła o krótszych falach.
Do promieni o najkrótszej fali
należą promienie
ale są one niewidzialne dla oka
ludzkiego - jakże więc ich uży-
to do oświetlenia mikroskopu?

Trudności z użyciem tych pro
mieni do patrzenia na rzeczy nie
dostrzegalne przez mikroskop
zdołano przezwyciężyć przez po
łączenie mikroskopu z płytą fo©
tograficzną. Ponieważ ultrafjo-

 

letowe promienie działają silnie
| na płytę fotograficzną, powięk-
szony obraz w mikroskopie moż-
maby sfotografować. Byłoby
rzeczą za obszerną podawać tu,
w jaki sposób zdołano fotogra-
fję taką otrzymać, podamy. tyl-
ko, na jakich to dzieje się zasa-
dach.

Płyta szklana lub soczewka
na pierwszy rzut oka wydają się
zupełnie przeźroczyste, podob-
nie jak płyta z kryształu gór-
sklego lub kwarcu, A przecież
badanie przy pomocy ultrafjo-
letowych promieni wykazuje, że
tylko «kryształ górski lub kwarc
jest przeźroczysty pod tymi pro
mieniami jak w świetle dzien
-mym, natomiast szkło jest nie-
przeźroczyste dla tych promieni
jakby było zakopcone. - Dlatego
też d> zdjęć obrazków mikro-
skopowych przy pomocy promie,
ni ultraffoletowych używa się
soczewek z kryształu górskiego
lub szkła zrobionego z. niego,
zwanego szkłem kwarcowem.

Przedmioty tak batdzo jedna
kowo na oko przeźroczyste jak

| szkło i kwarc, ..albo kryształ
górski, można łatwo poznać ja-
ko. rozmaiele przeźroczyste
przez promienie ultrafjoletowe.
Różnego rodzaju obce ciała, jak
tkanki utworzone z komórek
zwierzęcych /lub roślinnych, po-

ści kwarcu i mogą być łatwo od-
kryte przy pomocy fotografii
zrobionych z zastosowaniem pro
mieni ultra - fjoletowych.

. W aparacie wynalezionym
przez profesora Kochlera ultra-
fjoletowe promienie otrzymywa
ne są z iskier elektrycznych,
przechodzących między dwoma
metalowymi pręcikami, odle
głymi jeden od drugiego o kilka
milimetrów.

 

Najodpowiedniej-
z nie

sze do fotografji

\
 

wodują zmianę w przefroczysto-.

trafjoletowe, prawie połowy tej
długości co najjaśniejsze pro-
mienie zielone, są oddzielane
przy pomocy kryształowego pry
zmatu od reszty promieni, szcze
gólnie od promieni widzialnych,
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CZERWONY BAEDECKER.

W tych dniach zmarł w Lip-
sku Fritz Baedecker w 81 roku
życia, Swoją światową sławę
zdobył on wydawnictwem prze-
wpdników podróży zwanych któ
tko „Bedekerami", Bedeker był
w ręku każego wyjeżdzającego
za granicę najpewniejszei naj
obfitszem źródłem informacji.
Stary Baedecker zdoła dokoła
swego wydawnictwa skupić naj
wybitniejszych specjalistów na-
ukowych i dzięki temu udało mu
się stworzyć pr dnik, "który
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stał się wzorem dla wszystkich

tego rodzaju wydawnictw.

Bgedecker pochodził z Nadry-

nji. W roku 1872 przeniósł się

do Lipska i tu przez długi sze-

reg lat ni wydawał i

ulepszał swoje przewodniki. Z

początku był on bez konkuren-

cji. Jego książka panowała nad

całym globem ziemskim. Dopie

ro w ostatnich latach Francuz!

i Anglicy zaczęli mu robić kon-

kurencję.

WYŚCIGI DO BIEGUNA.

Biegun północny nie przesta-

je być gwoździem zaintereso-

wań naukowych i komunikacyj

nych. - Niemcy np. planują o-

twarcie linji powietrznej dq Ja-

ponji przez biegun, Amundsen

organizuje nową wielką ekspe-

(yc); do bieguna, -Wszystkich
tych pragnie jednak uprzedzić
młody kanadyjski badacz, nie-
jaki Algarson, który zamówił
sobie specjalny okręt powietrze
ny z gondolą na 4 osoby.  We-
dług jego obliczeń, droga do bie
guna trwać będzie najwyżej 12
godzin. Algarson nie zamierza
zatrzymywać się na biegunie,
lęcz okrążyć tylko i wrócić na
Alaskę. Równocześnie z Algar-
sonem wybiera się do bieguna
amerykański badacz Mac M-
lan. Jego ekspedycja ma ruszyć
w drogę 15 lipca.
Gdy już starą ziemię złapie-

my za jedną nogę, trzeba będzie
ją chyba złapać i za drugą.

WYKRADZIONA ARTYSTKA. ||
 

Stolica Hiszpanii z niemałem
zdumieniem dowiedziała kię 0
zamknięciu teatru Eslawa, któ-
ry utrzymywał swój repertuar
na wysokim poziomie, dla znaw
ców literatury stał się nieżbęd-
nym i cieszył się nawet powo-
dzeniem czasowem.

Przyczyną zamknięcia -mógł
być kryzys, jakiemu podlega tv
le teatrów na zachodzie i gdzie-
indziej, Tłumaczono to zrazu
influenzą „gwiazdy" tej sceny,
Katarzyny Bercena, zarówno ta
lentem, jak uroda i w
podbljającej Madryt. Lecz tej
niejako oficjalnej -wiadomości
nie dawano wiary w kołach ar-
tystycznych. Przypisywano to
zabiegom męża artystki, rów-
nież aktora i dyrektora innego
teatru madryckiego, Vargus'a.
Żyjąc z nim w separacji, pani
Barcena, jeko filmy sceny kon:
kurencyjnej, zaszkodziła -inte-
resom b. małżonka bardzo. Sta-
rał się on przeto - jak twier-
dzono - skłonić ją do zerwania
kontraktu z teatrem Eslawa i
zwerbować dla swego teatru. -
Ale i to okazało się nieprawdzi-
wem, Katarzyna Barcena .dals
się wykraść przez znanego auto
ra sztuk dramatycznych, Hono-
rjusza Maura, syna b. konserwa
tywnego premjera gabinetu hi-
szpańskiego. ;

I tak dyrektor teatru Eslawa
stracił artystkę, bez której sce-

z

  

Pamiętajcie o Funduszu im.

. lézefa Piłsudskiego!

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michal A. Togolewiez >
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66 Second Avenue, New York City
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Wynagrodzenie Minimalne,
 

  

na zego istrieć nie może, a za-

razem kochankę, a Madryt po-

pularną gwiazdę sceniczną, Wy

kredanie, które całkiem V;??zło
z mody w naszych czasach, zda 17
rza się jeszcze w romantycz-
nym kraju Cervantesa i Calde-
rona.
 

edakeji1

Czytelnikowi S. K., 2 New Yorku,
- W prawodawstwie amerykańskiem
niędy takiego ograniczenia nie było,
Jednakowoż poszczególni -sędziowie
nieraz utrudnisją przyjęcie obywa»
uls-WA tym -obywatelom, -którzy
mają fony poza granicami Stanów
Zjednoczonych, na tej podstawie, żo
urlni‘lr stałego pobytu takich obywa»
tell jest wątpliwy,

Czytelnikowi S. W., z Boston
Mass. - "Nowy Świat" za umiesz.
czenie korespondencji -nadsyłanych
żadnej opłaty nie bierze, chyba żę
jest ona w formie ogłoszenia.

Jeżeli korespondencje będą rzeczo-
we, to z chęcią je umieścimy,

  

zamówienie

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe,

Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

A. ŻEK

1298 Lexington Ave
#1 a 88 ulicami.
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(Ciąg dalszy).
A potem, gdy już owo pismo wypra-

wione było, codziennie z niepokojem cze-
kał i pytał hr. Waldecka:
- Jest Kalkstein?.. cóż ten osieł

Brandt tak zwleka?... Ty jednak tymcza-
sem gotuj się... Dla pana Stolińskiego ...
cha! cha!... niech przygotuje Croy piękne
podziemie w królewieckiej twierdzy... Al-
bo nie... wiesz? ten Croy jest za miękki...
lepszy Goerzke, komendant w Memlu, on
mu tam w fortecy znajdzie pomieszczenie...
cha! cha!

Jednakże Waldeck nie pochwalał za-
machu. 1 raz ośmielił się uczynić przedsta-
wienie:

- Wszakże to było wyzwanie Rzeczy-
pospolitej wprost do walki, pogwałcenie
wszelkich praw, zniewaga królewskiego
majestatu, który Kalksteina, jako indyge
nę polskiego, osłaniał,

Elektor patrzył na Waldecka z nieta-
joną złością i splunął.
- Tfu! że też was wszystkich ogarnę-

ła ślepota! Patrzycie a nie widzicie... Ga-
dać nie warto ©

I w wielkim gniewie odprawit zmart-
wionego ministra,

Wkilka dni potem nadeszły doniesie-
nia od Brandta. Już nie było wątpliwości,
że lada dzień Kalkstein pochwycony be-
dzie, Pismo księcia Croy wywarło spodzie-
wane wrażenie, interwencja stolnika Brzo
ski okazała się skuteczną: Kalkstein jutro
obiecał przybyć do Brandta.

A w Thamsonowej gospodzie czekali
nań: Montgomery, Baumgardt, Fehr, dzie-
sięciu pachołków i wóz drabiniasty, okry»
ty ciężkiemi derami, na którym ostatni o-
brońca swobód pruskich przewieziony być
miał pod władzę i sąd Wielkiego Elektora...

Ten zaś zacierał ręce.

    

 

  

  

  

 

 

- A co? - mówił do Waldecka -
Kalkstein już pewno w drodze, z nim zaś
usuwa się przedemną ostatnia przeszko-
da... Już go z moich rąk nie wypuszczę...
nie! Miecz katowski każ naostrzyć, mój ty
Waldeck!.. cha... cha!

Rozpart sig w krześle i mówił. jakby
sam do siebie, z uśmiechem triumfu na
grubych wargach:
- Gdym przed niespęłna trzydziestu

laty obejmował spuściznę ojcowską, co to
było? Nic! i gorzej niż nic, bo niewola! Ro-
ty najemne zamiast wojska, drabanty nę-
dzne: obowiązki lennika, skarb pustyi za-
ledwie 1370 mil kwadratowych obszaru...
Teraz... słysz Waldeck! całe Prusy moje,
Drahim mój i Elbląg...

Wziął mapę do ręki i palcem po niej
- wodził:
  sige dziewięćset trzydzieści mil

ych, to już państwo! Półtora
miłjona mieszkańców; w skarbie sześćkroć
sto tysięcy talarów gotówką i dochód pół-

, trzecia miljona... trzydziesto tysięczne woj
sko... dzielne wojsko... władza samodzielna
1...

Nie dokończył i zbliżył się do okna.
Była chwila milczenia, wczasie której

Elektor przechodził w pamięci wszystkie
swoje triumfy. A polem nagle zawołał:
- Słysz Waldeck! jak ci się podoba

Puffendorf?
- Uczonyczłek... - odparł minister

- znakomity historyk... Bibliotekę urzą-
dza wspania! Szczęśliwy to wybór Wa-
szej Elektorskiej Mości. Puffendorf zdolen
jest opisać dzieje Wielkiego Elektoral...
- To dobrze - rzekł Fryderyk Wil.

helm - niech pisze! Ja proteguję naukę...
cha! cha!... proteguję... prawda Wal.
deck2... Założyłem uniwersytet w Duis.
burgu, uposażyłem akademje we Frankfur
cie i Królewcu, jeszcze nowe gimnazja za-
kładać będę... I dla mózgówcoś trzeba czy-
nić... Powiedz temu Puffendorfowi, żeby
o tem pamiętał, pisząc.
- On to już uczynił... Sławi wspania-

łomyślność Waszej Elektorskiej Mości. . .
"- To dobrze... Ale na stosunki z Pol-

ską niech zwróci szczególniejszą uwagę...
- Stosunki te - wtrącił minister -

czynają się wikłać, -
w ss Jjgkloę? - wybuchnął Elektor. -
Wszystko jaknajlepiej poszło, wedle uło-
żonego planu. Sprawę Morstina odroczo-
no pod jakimś pozorem... Grzymułtowskie-
mau kazano wprawdzie przysięgać, że nie
jest szelma... cha! cha.. ale on od krzywo-
przysięstwa wykręcił się... Przybył do War
szawy, gdy jużżadnego senatora nie było,
wniósł protestację do grodu, że przysięgi

  
  

 

   

  

  

  

 

 

nie przyjęto i odjechał ztriumfem w towa-
rzystwie prymasa... cha! cha!

- Tak! - rzekł Waldeck. - To jest
nasze zwycięstwo, Ale za to krol uzysk
wiele... Zbliżył się do Sobieskiego, umocnił
na tronie. Koronacja królowej dopełniona.

Elektor pod boki się wziął i zbliżając
swą twarz do twarzy ministra, moment pa-

c, z szyderstwem,trzył na niego milczą 1
- Mówię ci... ślepota cię napadła! -

rzekł przez zęby. - Starz się! Ty pra-
wisz o wzmocnieniu, a ja widzę upadek...
Jeden jest tylko tam człek, to Sobieski. Gdy
by nie on! gdyby nie on!.. Jego się lękam
i dlatego, słysz Waldeck, wszelkimi środ-
kami podtrzymywać trzeba walkę o tron
w tej Rzeczypospolitej... rozumiesz?

Usiadł znowu i po chwili mówił:
- Trzeba tak działać: Niech sobie ten

Piast panuje, dopóki może... Z tronu go
zrzucić teraz nie damy. Lecz podtrzymy-
wać trzeba wzburzenie... niech sobie czyni
konfederację wojskową, niech knują sp
ki, niech sobie sprowadzają Longueville'a
To ubezwładni króla a Sobieski nie wskó-
14 Hide»:

- Wysłannik księcia de Longueville
- wtrącił Waldeck - opat Paulmiers jest
u prymasa w Łowiczu, stamtąd wyjedzie
do Sobieskiego, do Zotkwi... Takie są ostat-
nie doniesienia.
- To dobrze! - zawołał Elektor -

to bardzo dobrze! Niech walka o tron trwa,
ona musi trwać dalej. , aż skończy się. . .

Urwał i spojrzał przed siebie, w dal.
Po chwili dorzucił szeptem przez zęby, pa
trząc chciwemi oczyma na tozłożoną przed
sobą mapę:

- Skończysi

SŁAWA
I.

Na stracenie
Tego listopadowego dnia R. P. 1670

był od rana jakby ciągły zmierzch, Zaraz
z południa stała się ciemność. Chociaż
deszcz ani śnieg nie padał, w powietrzu by-
ła wilgoć przenikliwai mgły ciężkie zwisa-
ły nad Warszawą.

Przez zakratowane, małe okno bernar
dyńskiej celi, Krystjan Ludwik Kalkstein,
exulant pruski, patrzył posępnie na ulicę,
przez którą posuwałysię zwolna, ślizgając
się w gęstym błocie,, ludzkie postacie, wy.
glądające jak cienie na białem tle mgły.

cił się nagle do siedzącego w głę
bi celi stolnika Brzoski i rzekł:
- Czemu waćpan nie mówisz nic?...

Wmilczeniu, to tak, jak wtej mgle jesien
nej, zdechnąć można z tęsknoty... .
- Volenti injuria non fi

Brzoska, ramionami dźwiga
w gardle zaschło, takem waszmości radził
i perswadował. Imćpanu rezydentowi bran
denburskiemu iście dziwno by i
tygodnia codziennie mu prz
waszmością przybędę. Ale z wami ani ru
On zaś ze swej strony uczynił wszystko;
glejt elektorski, literae protectoriales, cze-
kają, abyś je waćpan wziął.
- Jeżeli list żelazny sam Elektor mi

dał - rzekł żywo to dlacze-
go Brandt nie przysyła mi go? Dlaczego żą
da, abym sam do niego szedł? Nie mam już
teraz ufności, Rezydent brandenburski kil-
kakrotnie mnie oszukał... teraz nie zawie-
rzę! Mnie w oczy swoje afekta oświadczał,
a równocześnie podłe intrygi knował, i
przed królem oskarżał... Chytrypies!

Stolnik wstał z miejsca, zbliżył się do
Krystjana i usiłując nadać swej zmiętej,
pomarszczonej a niemiłej twarzy jak naj-
słodszy wyraz, mówił głosem stłumienym:
- Mości pułkowniku, proszę was!...

Wtem nieszczęście całe, iż używać zwykli-
ście ostrych, zbył ostrych wyrażeń, Ja słu-
cham i oczywiście pary z gęby nie pusz
czarn,ale są tacy, którzyje odnoszą... i stąd
wynika gorycz. Jeszcze wczoraj mówił mi
imép. Brandt z ogromnym żalem: Przyja-
cielem mi był Kalkstein, a oto uczyniono
mi go wrogłem; publicznie łaje minie, wy-
dziwial... A jam wszystko dla niego uczy-
nił, nawet z narażeniem łaski Elektora, któ
ry mi już zagroził odwołaniem z Warsza-
wy...

Kalkstein zaśmiał się sucho.
- Puste gadanie! - przerwał szyder-

czo.-Najjaśniejszy Elektor „krwawy Fry-
cek" nie pozbędzie się takiegosłużalca, nie.
Brandt dobre tu sobie w antykamerach kró
lewskich i senatorskich uzbierał zasługi...
Bez niego, Jego Elektorska Mość byłby da-
wno zmuszony na klęczkach hołd składać...

(Ciąg dalszy nastąpi)!-
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. Spowiedź Wielkanocna

z 

(Cląg dalszy ze stronicy 1-ef) s

Biada, więc pierwsza pozycja: pogrzeb, końcowa: alarmy wo-
Jenne. Czyzby Polska odrodzona, tak samo jak za czasów nie-,
woli, miała być Golgota”... Tylko, że z tej nowej Golgoty zniknął
Chrystus, a pozostali łotry...

w- 6-6

Lotry? Kto mówi? Halo! Tu Korfanty. Ha, ha. ha' Jak ja sig
oswoiłemz tym moim przydomkiemi wielu innemi. Miałem czas...
Od chwili sprzedania „Polaka" mnożyła się ta litanja wyzwisk, jak
gdyby ją komponował sam Nowaczyński, No, udało mi się na-
reszcie zakneblować mu paszczę sztabą złota. Ha, ha, ha!.

Jak sobie przypomnę te krzyki oburzenia podczas wojny!
Wilhelm Feldman alarmuje Krakówi Warszawę, że Erzberger po-
kazał mu kwity, stwierdzające, że blorę od rządu niemieckiego
pieniądze, hofrat austrjacki, Ignacy Rosner, łamie ręce, że „blorę
jak ślepy koń" od Enkaenu za poniechanie antylegjonowej
tacji w Poznańskiem. Ha, ha, ha! jako syn górnika miałem wro-
dzony pociąg do kruszców, zresztą głupi daje, mądrybierze, Zaw-
sze się trzymam tej zasady

I co? Erzbergera zamordowano, Feldman umarł po cztero-
letniej głodówce i harówce wBerlinie, a ja żyję i tyję 1 plwam
na idealistycznych dudków. Właściwie to powinienbym być wdzię-
czny Piłsudskiemu, że nie podpisał swego czasu mej nominacji
na premiera. Byłoby to w każdym razie opóźniło moją spółkę
z niemieckimi baronami węglowymi, przytem jako minister fi-
nansów byłbym musiał patrzeć na palce rozmaitym Bartoszewi-
czom i innym defraudantom, gdy ja wolę właśnie przymrużać
oczy np. na fasje podatkowe książąt i baronów germańskich na
Górnym Śląsku. Ha, ha, ha!... Tak, na fotelu ministerjalnym był.
bym się zmarnował, gdy obecnie jako wódz tj bezbrzeźnie głu
piej chadecji, którą w „Polonji" częstuję hymnami na cześć mych
żydowskich spólników, a w „Głosie Narodu" raczę ucztą 2ydo-
żerczą, ja jestem właściwie nadpremjerem. Ot. zwolniłem teraz
Grabskiego od niepożądanego dlań chadeckiego kandydata do teki
przemysłu i handlu, a w zamian dostałem koncesję na radlotele-
Tonję w Polsce: Interes złoty, ha, brylantowy! Mam też nadzieję,
że te idjoty z lewicy przestaną wreszcie głędzić o mojem miedzia-
nem czole, gdy ja od zmartwychwstania ojczyzny „robię" wyig-
cznie wzłocie.

Z tą koncesją jedna tylko bieda: znów się przyczepił „Piast,
reprezentowany przez senatora Lejzora Hammerlinga, ale dalibóg,
nie wiem, czy go nie wolę od tego chama z Wierzchosławice...

Kiej tam licho! Nawet we wielką sobotę nie zostawią człowle-
ka w spokoju. Pewnikiem mnie ta znów jaki socjał międli swym
ozorem, bo czkawka mnie targa, że omal wnętrzności nie wydrze.

może który z mego gabinetu? Toć akurat dwa lata, jakeśmy
się szykowali do święconego u Hammerlinga, to chyba i Kierni-
kowi i Kucharskiemu i innym ckliwo musi dziś być koło serca, ja-
ko i mnie...

Hej, mocny Bóże! ktoby wtedy był pomyślał, że to tak minie,
jak z bata trzasnął! Nieraz-mi się, widzi, że to wszystko" przez
tego obieżyświata przechrztę, co nas tak w złej chwili poswatal...
Odkąd się kamracę z biskupami, to wiem, że żyd nadaje się tylko
do interesu: pieniężnego, a do takich, że tak rzeknę interesów kg:

norowych, jak ta nasza £. p. ósemka, to trzeba jednak blog

sławieństwa chrześcijańskiego. *

Teraz zatkam gębę Hammerlingowi ową koncesją na radio-

telefon}. Niechsig uzgra z tym drabem Korfantym - kasie Pla-

sta wyjdzie to na korzyść, ale niech ja się, po raz trzeci - daj

Boże rychło! - dorwę do rządu, to dobrze wykalkuluję, co się

komu należy.

Na początek założę munsztuki tym pismakom gazeclarskim,

bo jak wspomnę ten tydzień przedświąteczny, to jakby mnie kto

tępym nożemdźgał w samo serce. Dotąd po nocach spać nie mo-

gę, takim wciąż rozeźlony! Bo i cóż on to takiego powiedział ten

adwokacki krętacz Lieberman, że na wielki dzwon wywieszano

tę jego mowę, ten „cud przedwielkanocny", a „Kurjęr Ilustrowa-

ny" wykrzykiwał, że należałoby ją „rozplakatować w całem pań-

stwie". Tyle powiedział, że jak Niemcy nas napadną, to i socja-

liści pójdą na nich! To ci objawienie! I zato takie hymny i po-

kłony, że PPS. nadyma się pychą niczem bęben. Nie chwalę się,

  

 

| człowiek już nie takie rzeczy mówił, a obeszło się bez takiej ordy-

narnej chamskiej reklamy.

Już mi to wszystko zbrzydło tak gruntownie, że jako jutro

mamy wielką niedzielę, tak przysięgam, że w skrytości duszy zga-

dzam się z monarchistami. Król by jednak zrobił jakiś porządek.

I gdyby tak przyszło co do czego... Hm, Wincenty I, brzmi wcale

nieźle. Musiałbym się już zgodzić na ten krawat i na manikiurę,

ale opłaci się przynajmniej z dobrego konia spaść! Zresztą, czy

ja to jedną ofiarę poniosłem dla ojczyzny?

 

Odzywają się dzwony rezurekcyjne, Skroś całą Polskę płyną

ich spiżowe dźwięki, Aleluja! Aleluja! Pokój ludziom dobrej woli,

Władysław Grabski niodlitewnym gestem splata ręce na pier-
slach.

..Ludilom|dobrej woli"... trwożnym szeptem wybiega z ust

Korfantego i Witosa.

To ich najszczersza spowiedź wielkanocna.

 

 

Niedawno wiele „nanych osób przemawiało przez stację w. a.
I. G. w Richmond Hill, N. Y., w mianowicie od lewa ku prawu:
W. K. Vanderbilt, Elisabeth Hines, gwiazda komedji muzycznej,

Ania Morgan ł Doris Kenyon, filmowa aktorka
- . s
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Brooklyniokolica -

$10.366 łupem bandytów.

Rozwóziciele mleka firmy

Sheffield Farms zebra! się o

& godzinie w biurze przy Web

ster i 7 Ave. w Astoria, aby

zdać zebrane za mleko pienią-

dze. Gdy kasjer McMahon otwo 4

rzył kasę, aby zebrane pienią-

dze schować, czterech młodych

bandytów weszło z rewolwerami

w ręku, wołając „ręce do g6-

ry!". Operatorka telefoniczna

Laura Rechia na widok bandy-

tów zemdlała, bandyci rozkaza-

li innej pracowniczce podać jej

wody i gdy przyszła do przyto-

mności, skierowali się do kasy

i zabrali wszystkie znajdujące

sig ! tam pieniądze w gumie

$10.366, poczem spokojnie wy-

szli i odjechali w czekającym

na nich automobilu.

Pies znalazł samobójcę.

Robert W. Robinson, lat 50,

zamieszkały pod nr. 331 Brey-

hont St. Staten Island, zaginął

od sześciu dni. Żona jego Marja

robiła bezskuteczne poszukiwa-

nia z pomocą policji i wczoraj

dopiero przechodząc z psem, któ

ry szczekaniem zwrócił jej uwa

gę ~na przydrożne drzewo,

znalazła męża, który się na drze

wie powiesił, Zły stan zdrowia

miał być powodem  samobójst-

wa.

Zamaskowani bandyci skradli

$2,600.

Posłaniec M. Silverstein przy

niósł z banku „Public National"

Pitkin i Watkin Ave. $2.600 do

biura firmy Colonial Mentel &

Refrigerator Co. na wypłatę ro

botników.

W chwili gdy pieniądze te

przeliczał w biurze z kasjerem

firmy, trzech zamaskowanych

bandytów weszło do biura z re-

wolwerami w ręku z żądaniem

pieniędzy. W okolicznościach

tych o oporze mowy być nie mo

' gło i bandyci zabrawszy pienią-

dze wyskoczyli i uciekli w cze-

kającym na nich automobiu.

Zawezwana policja wszczęła

śledztwo, dotychczas jednak bez

rezultatu.

Potar w polskim kościele.

W kościele polskim przy Bla-

ke i New Jersey Ave. w Broo-

klynie wybuchł pożar, który wy

rządził dość poważne straty. -

Ogień wybuchł w piwnicy i u-

szkodził tak wnętrze kościoła,

jak i przyległej plebanii i szko-

ly.

Proboszczem jest ks. Regul.

ski, którego podczas tego wy-

padku nie było.

Znaleziona arsbnał w domu

oskarżonego

Antonio Silvestri, 317 Third

Ave. oskarlogy został przez

żonę swą o odgrażanie się, że

ją zabije. Przybyli detektywi

znaleźli w domu jego dwa nabi-

te rewolwery, cztery dubeltów-

ki, dwa sztylety, jedną szablę i

400 naboi, Silvestri został are-

sztowany, a arsenał zabrano na

policję. Liczy on 42 lata i jest

malarzem. *

Felix Kapniowski zamieszka-

ly pn. 38 Yale St., Long Island

City najechał automobilem na

pięcioletnią Manię Jackowiak,

z pn. 212 Huron St., w Brook»

lynie.

Huron St.
 

Szkoła Tańców Luni Nestor |

w Brooklynie

W tych dniach otwarta zosta-

nie w Sokolni w Brooklynie

Szkoła _Tańców |Klasyesnych.

Przyjmowane są uczenice od 3

do 20 lat. Wpisy 1 informacje

w każdy czwartek od 5 do 7 i w

sobotę od 12 do 2 po południu.

W tej Szkole Tańców, Klasycz-

nych dziecko nabiera szyku i

uczy wię eleganckich. ruchów,

ciało nabiera głbkości a ćwicze-

nia fizyczne wpływają korzysŁ-w

nie na zdrowie. Tańce klasycz-

ne są dzisiaj tak popularne, że

marzeniem każdej panny jest,

aby umiała tańczyć. Niema nic

piękniejszego, nic co bardziej i

lepiej wychowuje dziecko, jak

popisywanie się zgrabnemi kla- |

sycznemi tańcami, które uszla-

chetniają clało 1 duszę dziecka,

bardzo

Wypadek nastąpił na.

„]

-

Teleobonę, Greenpotnt 3408, sg

Otwarcie miejsca zabawowego,

W najstarszej dzielnicy Broo

klyna, tak zwanej Central Broo

klyn otwarto w tych dniach no-

we miejsce zabawowe dla dzie-

ci przy ulicach Sands i Bridge, ›
Potrzeba takiego miejsca od da
wna dawała się odczuwaćw tej

okolicy zamieszkałej przez lud-

ność przeważnie obconarodową,

Polacy i Litwini stanowią po-
ważny procent mieszkańców tej
dzielnicy,
 

Nielitościwi złodzieje -

--- T

Złodzieje włamali się do skł&

du H. L. Radio Company, . 9079

Sutphin Blvd. Jamaica, 1 nie-

tylko że zabrali aparatów i przy

rządów na przeszło $800, ale

także i pierwszego dolara, jaki

firma utargowała, a który na

pamiątkę oprawiono w ramki i

powieszono na ścianie,

Strata nie do darowania, 4

Agenci prphibjcyjni to rze-

czywiście są bez serca (w powe

nych wypadkach). Przechodząc

przez Morgan Ave., zauważyli

podejrzany automobil i po prze

prowadzeniu rewizji, znaleźli 70

beczek piwa takiego, jakie wy-
rabiano przed ,prohibicja. Piwo
i szofera, który się wylegitymo -
wał jako John Corbett, 112 E.
89 St. Manhattan, zabrano na
stacją policyjną przy Meserofe
Ave.

Louis

-

Bedon, zamieszkały
przy 149th St., w New Yorku,
najechał przy zbiegu ulic Mee-
ker i,Morgan Ave. w Brook-

' lynie, sledemnutoletnią, Julię
Wrzedzion, zamieszkałą pn. 561
Morgan Ave. Ranng po opa-
trzeniu przez dr. Lehmana za-
brano do domu.
Bedoni tłumaczył się na poli-

cji, że wypadek był nieuniknio-
ny i nie z jego winy albowiem
dziewczyna na skręcie ulicynie-
spodziewanie wleciała pod jego
automobik

Benjamin. Kowaliski, 63. Je-
well St., najechał przy zbiegu
ule Oakland i India na dwu-
dziesto-cztero-letniego Charlesa
Schwald'a, którego po opatrze-
niu przez lekarza odesłano do
szpitala.

Baczność Kobiety w South

. Brooklyn!

Dawno już słyszeliśmy o pra-
cy kobiet na polu społecznem, a
dziś nie tylko że słyszymy o tem
lecz widzimy kobiety na stano-
wiskach rządowych, ale kobiety
innych narodowości, a gdzie wy
Jesteście Polki czyż dacie z się-
bie drwić innym.

Przyjdźcie wszystkie na ze-
branie kobiet w sali Domu Na»
rodowego, pn. 724 Fifth Ave.,
w środę, dnia 6-g0 maja, 0 go-
dzinie 8-ej wieczorem, gdzie się
wiśle dobrego dowiecie, 0 lez»
ne! przybycie u d
stkich, Y Way Way
Za, Komitet Wydziału Zeńskiego

J. W. TETER.

CIESIEL i ZAKROCKI
Budownicze kontraktorzy,
nują wszelkie budawlmoyl 31:2

towe roboty
Biuro:

-

238 Freeman Strom: /*
Tel: Greenpoint 3067

Resydencias |221 Frankiin
Tel: Greenpoint WB

"py
POLSCY LEKARZE ..:

Teleton, Greenpotnt $118 +
Dr. LOUIS 8. GRYCZ +-162 Kant Street, Brooklyn, W.. v,m at "

Riain ‘JHizb, At,,

|

Franki ot
e

4

po pol. i od 6 do 4 wisos.w rou i Pak
Br. dovierewoeeu 2 z po po|31 nów "Pny prze?

Street

   

Telefon, Huguenct 0198

8. M. Lewandowski, M. D.
copzney vrzspows;
od 1 do i " §w Markill-D.; Meum'lflxo'om

TT Fourth Avenue, Brosktyn, m, y,

[nous

-

-

. Franciszek W, Wikekt .,
Dwa Blurs w Brooklynia

608 Leonard. 8t.. 116 North th gr.
Wilko Nassau Ave. NiskoBerry st.
041 40 2po pot 043 a
S$ ds MAR uwagą,-:::.”

 Z-

Telefon, Stagg toss ;
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

klisko Union Avenue
N. v.

corzwr Unza NM
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Z życiaKobiet:

Dsrektor Ialmawryum fizyolo-
gji pracy w Paryżu, prof. Amar
specjalnie badał wpływ -pracy
na zdrowie kobiet i doszedł do
następujących whiosków:

1. Unikać wszelkiej pracy
skomplikowanej lub dzielić ją
na zatrudnienia łatwiejsze i ni
gdy nie żądać ciągłego wysiłku,
przekraczającego |15  kilogra-
mów na dwie ręce, gdy tymcza-
sem mężczyzna może podołać 25
kilogramom. Prawo to oparte
jest na doświadczeniu, dokona-
nem kilkakrotnie na kobietach,
pracujących przy pilniku.

2, Zwiększyć liczbę odpoczyn
ków, przerw w pracy, zmniej-
szając okres samej pracy. Za
pomocą aparatów graficznych,
- psychografów - przekonano
się, że sekunda, cz sekundy
odpoczynku jest niekiedy do-
stateczna.

3. Zmniejszyć, o ile tylko mo
źna, znurzenie przy pracy po-
wodowane natężeniem uwagi i
rozumowaniem, - niech ruchy
przy płacy przez użycie i przy-

się dd maszyn sta-
ną się automatyczne. Ciągła u-
waga, zastanawianie się odbija
się na oddychaniu kobiet, wy-
wojuje przedwczesne zmęczenie,
anemię, neurastenję. Każde za.
trudnienie powinno być uregulo
wane na zasadzie nauki, mieć
osobne prawidła dla przerw i od
poczynku.

4. Praca bez przerwy nigdy
dłużej trwać nie powinna nad
półtorej godziny; po której na
stępuje przerwa 15-to minuto-
wa. Karmienie własna piersią,

brzemienność -muszą |

sze brane pod uw.age
5.› Wszelka praca nocna musi

być zniesiona dla kobiet. Czło-
wiek jest zwierzęciem dzien-
nem, a nie nocnem, Praca no-
cna sprzeciwia się prawom fi-
zjologicznym natury. odpoczy-

nek nocny nie może być nigdy

zastąpiony przez dzienny. w

dames robotnicy -przy pracy

nocnej jest mniejsze, znużenie

daleko większe, ilość wypadków

o 10 do 15 procent wzrasta, &

zdrowie się niszczy - chorobli-

wość i śmiertelność ogromnie

się powiększa.

6. Między mężczyzną & kobie

tą istnieją biologiczne różnice,

które są zarazem anatomiczne,

fizjologiczne psychologiczne.

Praca, wymagająca wielkiej si-

 

 

  

  

  

    

  

   

może być dowolona kobietom.

Humor

 

Nowy rodu] termometru.

 

- Jak tam z gorączką -pań

noir?
"- Jest, panie doktorze. --

- Skąd pani wie o tem? Ma

pani termometr?
Nie, ale kmąż rzucił we

mnie z łóżka dwa razy butem.

" Wsądzie.

- Proszę pana sędziego, 0-

514311011anme mnie publicz-

nie ostem
- A co w tem obmzhwego"

Tuż to osłówjest u nas na nn]-

wyższych stanowiskach, Nie wi

dzę obelgi. Zwalniam oskarżo-

nego.

 

   

 

POFARBUJCIE JE NA

NOWE)  UŻYWAJĄC
,,DIAMOND DYES"

„.2.
74 pomocą Diamond

Dyes można w domu
ślicznie _potarbować
jakąkolwiek materie,
Po prostu, zamoczyć
ją w zimnej wodzie
dla otrzymania bla.
dych. deligatnych ko-

zaś gotować w
farbie;chcącciemne,
stało kolory: Każda

 

kobieta może nadać kolor lub potar.
ować bieliznę

_
rpodnią,

,
jedwabie,

spódpice.
.

bluzki,
-

syknie,
pończochy, swedry, drape:

1. nakżycie, portjery, wszystko no-

 Kawu.,Dhmond Dyes" -- żaden
Inny kupując, powiedzcie
Jostawor czy materjaj która nia być

jest weliane, lub jed-
abu, czy jest to płócionko, nicłana _

mterja czy mieszana.

 

  

DZIAŁ KOBIECY

Redaguje: MARJA OSTROWSKA

Poezje

PIESN WSCHODU SLONCA.

A gdy wicher zawodził stary,
gdy się szarpał wostrzach skał,
drzew zielonych giął konary,
rozpłomieniał burzy szał -
opadały srebrne liście,
żal trzepotał się jak ptak,
za ponurych chmur okiście
złotogwiezdny krył się szlak
I gdy morze papcerz kladio
na wezbrane łono fal -
jakby życie się rozpadło.
a wpośrodku krwawy pal...
Leśne echo oddzwaniało
przypomnienia dziwny ton -
pieśń ostatnią niebo Ikało,
brzmiał z oddali ciszy dzwon:
- „Wiosna minie - czas się

mieni,
uno skargi wieczny głos:

śmierć - mogiła w obcej zie-

mi".

„krew i rozpacz

los". -

Już nie pomnę dnia ni słońca,

nie pamiętam - ginie czas

Gdybyż wspomnień łza. paląca *

znała pozkosz dawnych kras

Biegną fale, a za niemi,

nieprzerwane sznury dum -

zapatrzone w oczy~ziemi,

zasłuchane w wieków szum

- Śród rozwartych pól żywota

oleandrów kwitnie kwiat,

owionięty wschodem złota,

obudzony tchnieniem lat

Odnalazłem kraj wyśniony

anurzyłem w pierś mą nóż

„Cień włóczęgi twardej, płonej.

pad! jak kamień w głębię mórz

Sergo Kusuliszwili.

  

 

  

to twój

    

  Autor: powyższego _wiersza,

znany patrjota gruziński, wiel-

ki -przyjaciel Polski, -zginął

w Warszawie z ręki mordercy

Kusuliszwili pisał wiersze po

gruzińskuipopulnku

Kuchnia

Zupa z włośkiej kapusty.

  

Dwie większe lub trzy mniej

sze główki kapusty, obrawszy z

listków wierzchnich sparzyć, po

krajać na małe cząstki i ugoto-

wać na rosole.

wrzucić do wazy, dolać rosołu,

który gotuje się jak zwykle z

mięsa wołowego i podać osób-

no utarty parmezan.

Kartofle po węgiersku.

Surowe obrane kartofte po-

krajać na cztery części wzdłuż,

sparzyć i, wybrać na sito. Za-

smarzyć na maśle sporo szatko

wanej cebuli do złotego koloru,

dodać trochę papukl. wsypać
do rondelka ziemniaki, pnykn
i co chwilę przemieszać,
przyrumienią. Potem zalać kwa
śną śmietaną i udysić do migk-

      

Kompbl z truskawek,

Truskawki są tak -delikatne,

że wystarcza raz je zagotować,

lub nawet wcale nie gotować,

lecz obrawszy je z. korzonków,

wypłukać w zimnej wodzie i na

parę godzin wcześniej zalać je

gęstym wrzącym syropem.
 

Szczupak po portugalsku

Ugotować szczupaka w sma

ku z jarzyn, obrać ostrożnie z

ości, przekroiwszy na pół, ulo-

żyć na półmisku, polać gęstym

czystym sosem pomidorowym,

obsypać tartą bułką, położyć na

wierzch, -kilka kawałeczków

świeżego masła i wstawić dla

zrumienienia na 10 minut do

gorącego pieca.

Rady

Sposób prania materfi

jedwabnych <

 

Jedwabne materje nageple]

jest prać rozeieńczonym róztwo

rem amoniaku, ale na zimno,

nie zamaczając wcale, tylko pó

cierając gąbką, zmaczaną w

tym płynie. Można też dodać

nieco skrobanego mydła, lecz

wprzód: trzeba się przekonać

czy barwa materji od tego nie

ucierpi. Najlepsze do tego celu

jest mydło żółciowe. Po wypra-

niu,. trzeba tkaninę w tenże sam

czystą, zimną

 

sposób spl

todą. **"

'

 

Gdy miękka, :

 

  

   

 

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

 

 

Kasy Chorych, szczególnie zaś

na pikniku, że w sobotę, dnia

30-go maja b. r., (w Decoration

Day) odbędzie się prawddiwie

wielki piknik, połączony z We

necką :Noc

główny zarząd Polskiej Robot-

niczej Kasy Chorych, przy

współudziale czternastu oddzia-

łów, w Cypress Hill Parku, w

Brooklynie.

Podczas zabawy przygrywać

będzie dwie orkiestry. _Jedna

koncertowa w parku, druga na

hali tańców

Wieczorem oświetlenie parku

lampionami, oraz korowód na

)ó'dkach z lampjonami i z mu-

zyką.

Uwaga! .Jestto nowość nader

przyjemna i bardzo efektowna,

dotąd na żadnym polskim pikni-

ku niepraktykowaną.

Upraszamy o zapisanie sobie

daty i przvgotw nie się, gdyż

możemy zapewnić szan. roda-

ków i rodaczki, że zabawią się

jak nigdy dotąd. Zabawa roz-

pocznie się o godzinie pierwszej

w południe, a może trwać aż do

świtu.

    

 

  

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Jozefa Plhujdzun

 

      
    
   

Z. H. POLACHEK
Adwokat Patentowy
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'Do wszystkich Wełerunow
Armji Polskiej w Ameryce

Na ostatniem posiedzeniu Za-
rządu Związku Weteranów Ar-
mji Polskiej w Philadelphia,
uchwalono zwrócić się do wszy
stkich weteranów armji polskiej
chodzących luzemi zorganizo-
wanych w oddzielne towarzys-
twa i kluby w Ameryce. celem
nawiązania ścisłego porozumie-
nia w współpracy, w sprawach
ogólnego dobra weteranów i ak-
cji tychże w stosunku do Polski.
KOLEDZY!

Piąty rok mija od czasu kie-
dy armja ochotnicza z Ameryki
została-zdemobilizowana. Przy-
pomnijmy sobie jak wielu z nas
wspólnie układało sobie plany
działalności po powrocie do
Ameryki, dla dobra wzajemne-
go i Polski, przyrzekając wza-
jemną łączność koleżeńską.
Jednak po powrocie, zmar

twienia o zapewnienie własnego
bytu, usunęły na drugie mie}
sce wzajemne przyrzeczenia
pracy społecznej.
Po pięcioletniej bezczynnoś

dziś czas byśmy wszyscy stanę
li do współpracy, tembardziej,
że jak nas dochodzą słuchy,
Prusacy ośmieleni pobłażliwoś-
cią aljantow, wyciągają swe
zbroczone we krwi polskiej ła-
py, po ziemie od wieków pol-
skle.

Weterani armji polskiej obo-
wiązani obecnie wytężyć wszy-
stkie dily, aby znów zbudzić do
czynu zdrętwiałe wychodźtwo
polskie i kierować jego myśl w
stronę ojczyzny naszych ojców.

 

C7

   

 
Wetórani armji polskiej, nie

pozwólmy, by poszedł w zap
mnienie owoc zdobyty krwią i
trudem naszym i śmiercią na-
szych kolegow poległych za

wolno narodu polskiego, na

rubieżach -wschodnich |Polski,

  

Karpat aż po brzegi Dzwiny.

Zbliża się zjazd w, Detroit

Stowarzyszenia Weteranów Ar-

mji Polskiej. Wszyscy weterani

winni. tam zabrać swój głos i

stworzyć taki zasadniczy pro-

gram, by mógł zjednoczyć

wszystkich weteranów ~armji

polskiej w jedną silną organiza-

cję. Dotychczas trzy czwarte

weteranów chodzi luzem lub są

zorganizowani w oddzielne pla-

cówki. Dla tego wymaganym

jest, by zreorganizować Zarząd!

Stowarzyszenia Weteranów Ar-

mji Polskiej w Cleveland Ohio

lub ewentualnie stworzyć inną

organizację, na takich podsta-

wach, by zjednoczyła większość

wetera

Slow'źs'zyszenle Weteranów w

Cleveland, Ohio, zaledwie ma w

«wych szeregach jedną czwartą

część weteranów.

Koledzy! Walczyliśmy nie ze

względów pewnej partji, lecz za

wolność Polski, a dziś dla nas,

jedynym autorytetem winien

być każdy rząd, bez wględu

przez jakie stronnictwo sejmo-

we powołany jest do rządzenia

państwem polskiem, Tym win-

niśmy się kierować i tą zasadę

wpajać w zwarcholone party}

nie wychodźtwo polskie.

Cześć!

ZaZarztde W. A. P. w An

B. J. LUKOMSKL 
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Lirnik -- Kozak - Burtpsz na arma-
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Salesmanów i Canvassers
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436 East 16 Street
Home Owners Ars'n
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BRA SEKCJA. CENA $10,500,
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corowki $5,000.
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$1,200. CENA $11,000.
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WEDLE UMOWY,
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Gawliński & Co.

BIURA:

Polecają następujące domy:

4 MUROWANE APARTAMENTA P0›3 1 4 POKOJE Do-

i SKLEP PRZY PARKU APARTAMENTA PO 4 POKOJE,
WANNY, ELEKTRYKA, RENT OKOŁO $2000. CENA #14280.

zo FAM. MUROWANY DOM, 2 SKLEPY,
ZLEWY, RENT $4272. CENA $32,000, GOTóWKI $7,000 DOM w
DOBRYM STANIE NA 16/ULICY,

w  BROOKLYNIE

2 FAM. MUROWANY DOM, CANDY STORE, GARAŻ NA PIGC SA-
MOCHODÓW, DOM NA ROGU W DOBRYM,STANIE, INTERES
DOBRZE WYROBIONY, RENT $1812. CENA RAZEM Z INTE.
RESEM $14,000, GOToWKI $3,000.

3 FAM. MUROWANY, 14 POKOI,
w BARDZO DOBRYM STANIE, ZARAZ PRZY PARKU, RENT

GoTóWKI $4000.

4 FAM. MUROWANY 1 W TYLE DWU FAM. MUROWARY, GA.
RAX NA 2 SAMOCHODY, APARTAMENTA PO 6 POKOI, KĄ
NIA, DOM W BARDZO DOBRYM STANIE, FRONT 30 STOP

RENT 62340. CENA $18,800, GOTÓWKI:44,000.

6 FAM. MUROWANY APARTAMENTA PO 5 POKOI, KĄPIELNIA,
„| (ELEKTRYKA wszystkie POKOJE WIDNE i DUŻE pow w

BARDZO DOBRYM STANIE W REZYDENCJALNEJ SEKGJI
FRONT DOMU 27 STÓP SIEPOKI. LOTA 121 STóP DŁUGA.
RENT BARDZO NISKI, TYLKO 52280. CENA “$000 GOTÓWKI

Także wiele innych dnhryth propelybjl w New Yorku. lrooltlylllo
koll

W BROOKLYNIE

Avenue
am Ave.

YORK

GOTÓWKI $3,000.

s KNS:
CENA stos00. corów.

ELEKTRYKA, BIAŁE

NIEDALEKO PIERWSZEJ

KĄPIELNIA,ELEKTRYKA, DOM

ZE.
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